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Z okazji 55-ej rocznicy

urodzin ślę Wam, Towarzy­
szu Prezydencie, jak najser
decznlejsze gratulacje w 1-
mleniu narodu polskiego,
żywiącego uczucia głębo­
kiej przyjaźni dla narodów
Czechosłowacji oraz w imię
niu własnym.

Życzę Wam długich lat
zdrowia i owocnej pracy w

budowie szczęśliwego, so­
cjalistycznego jutra naro­
dów Czechosłowacji oraz w

walce o utrwalenie pokoju
i przyjaźni między naroda­
mi, której wzór daje nam

wielki Związek Radziecki.

BOLESŁAW BIERUT

WycL A Cm wraz z dodatkiem 30 gr

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rok III Kraków, sobota 24, niedziela 25 listopada 1950 r

prace przy mooitowaniu konstrukcji
nowego mostu dębnickiego

KRAKÓW
W dniu 23 listopada br. o godz. 12 ukończone zostały

najważniejsze prace przy montowaniu konstrukcji
nowego mostu dębnickiego. Dzięki ofiarnej pracy załogi
„Mostostalu", czas montażu został skrócony o 1 dzień,
co w stosunku do planowanego terminu 20-dniowego
jest poważnym osiągnięciem.
W dniu dzisiejszym potężne

dźwigi, które przed, kilku la­
ły pracowały przy budowie-
.mostu śląsko-dąbrowskiego w

'Warszawie, przeniosły i uło-

-żyły ostatni z tych elementów.

r. Następnym etapem prac bę­
dzie zbrojenie i betonowanie.
Całkowite tikoflezente mostu 1
oddanie go db użytfcu nastąpi
w grudniu br.

Spośród załogi wyróża®
i się: z grap montażowych maj-

strowiie: Stanisław Żurawski,
Bolesław Kochan, oraz bryga­
dziści: Bronisław Pamuła, Ry­
szard Adamek i Miron Lipiń­
ski. Z grup ciesielskich: Jó­
zef Włodarczyk, brygadzista,
I sekretarz Podstaw. Organi­
zacji Partyjnej i Feliks Brze­
ski — podmajstrzy. Z grup
nitowniików: Władysław Ziela-
zowski, długoletni pracownik
mostowy, Mieczysław Molen­
da, który wykonuje 254 proc,
normy, Stanisław Kara —

wywołały potężną falę oburzenia i protestu

Załoga ZPB
im. Szymańskiego

zdobył® tytuł
przodującego zakładu

przemysłu bawełnianego

polskich mas pracujących

ŁÓDŹ
DU spółzawodnictwo pracy o
* ’ miano przodującego za­

kładu polskiego przemysłu ba­
wełnianego objęło w 3 kwar­
tale br. załogi wszystkich za­
kładów tego przemysłu. Szla­
chetna walka o zaszczytny ty­
tuł i sztandar przechodni Za­
rządu Głównego Zw. Zaw.
Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego zakończyła się
wielkim triumfem załogi ZPB
im. Szymańskiego w Łodzi —

inicjatora ruchu współzawod­
nictwa pracy o 100-procento-
we przeciętne wykonywanie
norm produkcyjnych.

Na drugie miejsce we

współzawodnictwie międzyza­
kładowym branży bawełnianej
wysunęła się w 3 kwartale br.
bojowa załoga ZPB im. 0-
krzei w Łodzi.

Na trzecim miejscu znalazła
się załoga ZPB im. Harnama
w Łodz.i, która w 3 kwagate
br., po pokonaniu wielu trud­
ności zwycięsko zrealizowała
plany produkcyjne.

Masowe zebrania załóg stołecznych zakładów pracy
WARSZAWA

Wf owa prowokacja podżegaczy wojennych., jaką stanowi rozpoczynająca się
iw w Rzymie sesja rady agresywnego paktu atlantyckiego, która ma na celu

przygotowanie nowych awantur wojennych i przyspieszenie remilitaryzacji
Niemiec zachodnich, wywołała potężną falę protestu i oburzenia wśród mas

pracujących Warszawy.
Na masowych zebraniach 23

bm. w kilku wielkich zakła­
dach pracy robotnicy wyrazi­
li swą solidarność z .uchwała­
mi Światowej Rady Pokoju i
SFZZ w sprawie zawarcia Pa­
ktu Pokoju międizy pięcioma
mocarstwami, w sprawie de-
miliitaryzacjii Niemiec zachod­
nich oraz z innymi uchwałami
zmierzającymi do obrony ludz­
kości przed nową światową
rzezią wojenną, manifestując
.równocześnie ewą niewzruszo­
ną wolę wałki w obronie po­
koju.

Ostro zaprotestowali prze­
ciwko nowym prowokacjom
•podżegaczy wojennych: posie­
dzeniu rady agresywnego pa­
ktu atlantyckiego w Rzym!© •!•
wizycie Adenauera w Paryżu
— robotnicy wznoszący Mar­
szałkowską Dzielnicę Mieszka­
niową.

Szeroko odbijały się wśród
piętrzących się w górę murów
MDM i zamieszkałych już blo­
ków okrzyki oburzenia: „Precz
z podżegaczami wojennymi i
ich pachołkami", „Precz z A-
denauerem i neoihitlerowca-

Z kroniki

dyplomatycznej
WARSZAWA

VX/T dniu 23 bm. przybył do
’

Warszawy nowomiano-
wany poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Islandii —

pan Bjarni Asgeirsson.

Prezydent RP — Bolesław Bierut
na występie Teatru LeningradzkiegoWdniu23bm. w Pań­

stwowym Teatrze Pol- byli członkowie Rady
skim zespół Leningradiżkiego etwa i członkowie Rządu
Państwowego Akademickiego. premierem

"

Teatru Dramatycznego im. A.
S. .Puszkina wystąpił ze spe­
cjalnym .programem złożonym
z fragmentów sztuk wchodzą­
cych do stałego repertuaru te­
atru.

Na przedstawienie przybył,
witany gorącymi oklaskami
Prezydent R. P. Bolesław
Bierut, który zajął miejsce w

loży honorowej w towarzy­
stwie Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego.

Na przedstawieniu obecni
....................

_

• Pań-
z

Cyrankiewiczem
na czele, członkowie Biura
Politycznego KC PZPR,
przedstawiciele władz naczel­
nych stronnictw politycznych,
członkowie prezydium Zarządu
Głównego TPPR oraz przed­
stawiciele związków jzawcdo-
wych, organizacji społecznych
1 świata kulturalnego stolicy.

Na przedstawieniu był obe­
cny charge d‘affalres ZSRR
w Warszawie D. I. Zaikin.

wwwm wifziw
i

Zwrócić szczególną uwagę na bogaczy wiejskich—
uniemożliwić im sabotowanie realizacji planów!

ułak Bronisław Rekuła z gromady Zar ogów w pow. miechowskim namawiał śre­
dniorolnego Wincentego Moląga, by powstrzymywał chłopów w swej gromadzie

od sprzedaży zboża państwu — oto lakoniczny meldunek, wyjęty z jednego z osta­
tnich sprawozdań naszych ekip kontrolnych. Istotnie, nie ma tu co wiele się rozoi-

sywać. Przykładów machinacji kułaków i spekulantów nazbierało się tak wiele, bo­
gacze wiejscy wykazali, w toku obecnej akcji realizowania zobowiązań wsi tak wro­
gą, w przeważającej większości, postawę — iż otwarli tym samym oczy najmniej
nawet klasowo-uświadomionym biedniakom i średniakom. Kułacy są teraz w swo­
ich gromadach coraz bardziej osamotnieni, gdyż pracujący chłopi nie poszli na len
ich propagandy i juz niemal wszyscy wypełnili swe zobowiązania. A teraz z tym
większym, oburzeniem i przybierając coraz bardziej bojową postawę, domagają się
odstawienia zaległego u bogaczy zboża — co do jednego kilograma!

rpak więc w Miechów-
* ski em mobilizują się do

zbiorowego nacieku na opor­
nych bogaczy, chłopi w Zaro-

gowie, Pojałowicach, Łętko­
wicach, Prandocinie, Więcko-
wicach, Niegardowie, Gołczy,
Winianach. Wiedzą oni, że to

przez, tych
rzów, F.
Rączków,
Sieńków,
Wydmanskich, J. Deków, W.
Solarzów, A. Kucałów i
nych — młyny pobierają od
nich jeszcze miarki i odsy.py.
Gdy o miedzę, w powiecie ol­
kuskim, krakowskim, bocheń­
skim — obowiązek ten został
już zniesiony! Na czele tej o-

fensywy nacisku na bogaczy
kroczą pracujący chłopi, któ
rzy przedterminowo i ponad­
planowo wykonali ewe zobo­
wiązania, jak M. PODSIA­
DŁO, F. POPIOŁEK, W. BO­
RÓWKA z Glinicy, Zofia
STRZELEC z Uniejowa, W.
NOWAK z Witowie, J. SŁA-
BOŃSKI z Michałowic, W.
DZIWOSZ I S. BELSKI z Ra­
cławic i setki innych. Na cze­
le potężnej fali Feallzacjl zo­
bowiązań posuwają się w Mie-
ćhowśkiern gromady jak Szar-
kówka i Podlesie, które w ca­
łości wykonały roczny plan
skupu zboża. Gminy, jak
WIERZBNO, która plan ten

wykonała, realizując nadto
niemal w całości podatek grun
towy j FOR, a w wysokim
procencie również Pożyczkę
Narodową; jak Chodów i Ko­
złów, które przekroczyły 90
proc, planu skupu zboża! Ten

potężny ruch niewątpliwie
przełamie ostatecznie' próby
oporu kułaków. Ruch ten

prowadzi podstawowe ma-

różnych S. Włcda-
Piwowarskich,
A. Podsiadłów, S.
J. Łakomych, M.

J.

in­

241 proc. 1 Edward Bucholc
— 218 proc.

Trzeba również wspomnieć
o majstrze warsztatowym Zyg­
frydzie Drąszkiiewiczu, przo­
downiku pracy i racjonalizato­
rze, oraz o technikach budo­
wy: Kazimierzu Sołtysiaku I
Bronisławie Królu, a także o

Kazimierzu Dziedzicu, techni­
ku pomiarowym.

Słowa szczerego uznania za

całość prac należą się także
kierownikowi Zarządu Budo­
wlano-Montażowego inż. Józe­
fowi Sararze, kierownikowi ro­
bót Mieczysławowi Grześko­
wiakowi, organizacji partyjnej
i radzie zakładowej.

Dzielna załoga, pracująca
przy budowie mostu dębnic­
kiego, współzawodniczy o ty­
tuł najlepszej załogi montażo­
wej z pracownikami Mostosta­
lu, którzy budują most w Mo­
dlinie.t^ojsfewe ćehBrazn Wyszkolenia medycznego
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Zlot przgdownłltów
wyszkolenia

wojsk łączności
WARSZAWA

bm. rozpoczął obrady III
““ zlot przodowników wy­
szkolenia wojsk łączności, na

który przybyli przodownicy,
wyszkolenia — łącznościowcy
— piechoty,, lotnictwa, mary­
narki' wojennej, artyleria itd.

Otwarcia zlotu dokonał szef
aztabu generalnego — wicemi­
nister obrony narodowej gen.
broni Władysław Kończyc.

W rzeczowych wystąpie­
niach uczestników zlotu wyra­
żała się głęboka troska o wzo-'
nowe wykonanie zadań, głębo­
kie poczucie odpowiedzialno­
ści! za wysoki poziom wyszko­
lenia, dążność do tego, aby
najlepsze doświadczenia stały
się udziałem wszystkich od­
działów łączności i podstawą
do dalszych sukcesów w wy-
szikoleniu bojowym i politycz­
nym.

mł“. i
Słowa podmajstrzego Anto­

niaka przerywały okrzyki na

cześć solidarności klasy robot­
niczej całego świata. „Klasa
robotnicza —- stwierdził Anto­
niak — stanowi nierozerwalną
siłę, o którą musi się rozbić
zachłanność podżegaczy wo­
jennych".

Załoga MDM Jednomyślnie
podjęła rezolucję, w której m.

in. czytamy:
„Domagamy się z całą sta­

nowczością demllitaryzacjil
Niemiec zachodnich, zjedno­
czenia Niemiec na podstawie
demokratycznej i pokojowej
oraz' zawarcia z nimi traktatu
pokojowego".

„Niech żyje solidarność ro­
botników Europy w walce prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich! Niech żyje nasza

przewodniczka — Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza!
Niech żyje niezwyciężona
twierdza pokoju światowego—
ZSRR i Chorąży pokoju — Jó­
zef Stalin!".

Robotnicy Warszawskiej Fa­
bryki Motocykli z uwagą

wysłuchali referatu o jedno­
ści ludów Europy w walce
przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Na sali raz

po raz zrywały się okrzyki,
potępiające podżegaczy wojen­
nych, wskrzeszających hitle­
rowski Wehrmacht, okrzyki
na cześć demokratycznych mi­
łujących pokój Niemiec, na

cześć ostoi pokoju — niezwy­
ciężonego Związku Radziec­
kiego.

W swych wypowiedziach
robotnicy ostro i zdecydowar
nie napiętnowali amerykań­
skich podpalaczy świata i twór
ców hitlerowskiego Wehr-
machtu. ,,Imperialiści zieją
nienawiścią do tego, co zostało
wywalczone krwią robotniczą.
Chcą oni zniszczyć wszystkie
osiągnięcia klasy robotniczej
i w ten sposób wcielić w życie
niecne plany Hitlera — oświad
czyła młoda robotnica Zofia
Boniszewska. — Naród pol­
ski stoi niewzruszenie w sze­
regach światowego obozu po­
koju, który pokrzyżuje plany
imperialistów i ich sługusa —

Adenauera."

Robotnicy zakładów im. Ko­
muny Paryskiej jak naj­

ostrzej potępili plany przy­
wódców agresywnego bloku
atlantyckiego, usiłujących od­
rodzić hydrę hitlerowskiego
Wehrmachtu.

„Naszą odpowiedzią na wro­
gie knowania amerykańskich
imperialistów będzie wykona­
nie z nadwyżką planu na rok
1951, a tym samym spotęgo­
wanie siły naszej ojczyzny" —-

stwierdził w czasie masowego
zebrania robotnik Kozierowski.

Podobna masówka odbyła
się w zakładach im. Róży
Luksemburg.

CAF — AFWP

Synowie robotników i chłopów nabywają wiedzę lekarską w Wojskowym Centrum Wy­
szkolenia Medycznego, które wychowuje kadry przyszłych lekarzy wojskowych.

Na zdjęciu: grupa podchorążych w czasie wykładu topografii. Przodujący w nauce

rpchor. Marian Jędrzejczyk, syn robotnika kolejowego, poglądowo wyjaśnia kolegorrj,. tresis

wykładu. _____________________________ _

Zakłady pracy przemysłu lekkiego
składają dumne meldunki

o realizacji zadań planów rocznych
mieślnicze spółdEietaie pracy
podległe Ceinitrałi Rzemieślni-'
czej. Dzięki wysiłkowi. 60 tys.
rzemleślnlików, zatrudnionyeh
w 'uspołecznionych tzakładach
pracy, spółdzielnie przyspie­
szyły o 7 dni swe zobowiąza­
nie wykonania pianiu .rocznego
w ciągu 11 miesięcy. Do koń­
ca br. .uspołecznione rzemiosło
da dodfetikową produkcję wielu
towarów masowego spożycia,
wartości 26 "folk złotych.

Większy o 97 proc, nóż w

! rok.u uib., plan roczny Centrali
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego został wykonany na

długo przed terminem. Spół­
dzielnie pod&egłe tej centrali,
oprócz ipodniesieniia produkcji
w szeregu branż, wypuściły w

rokiu 'bieżącym nowe dekom-,
1 cyjne tkaniny, nowe wyroby z

płótna .i bawełny o wzorach lu­
dowych dtp. Poważnie rozwinę­
ła s.ię produkcja zabawek, przy
czym w IV kwartale br.
CPLiA .planuje sprzedaż zaba­
wek na ogólną sumę .15 mil.

■zł, czyli więcej niż w całym
-ub. roku.

WARSZAWA

W ostatnich dniach załogi licznych zakładów pracy
przemysłu lekkiego zameldowały z dumą o przed­

terminowej realizacji zadań planu rocznego.
Z przemysłu włókienniczego

nadeszły meódunki od załóg ZP

Wełnianego im. M. Nowotki! w

Tomaszowie Mazowieckim oraz.

ZP Wełnianego w Ozorkowi®.

Odezwa

Niemieckiego
Komitetu

Robotniczego
BERLIN

z Duesseldorfu
, Niemiecki

sy chłopskie . po tarze o-

wej walki do dalszego .umoc­
nienia swej pozycji 1 koncen­
tracji swych sił, jako prawdzi­
wych gospodarzy wsi, wypie­
rając z niej coraz bardziej
wpływy wyzyskiwaczy.

Podobne meldunki otrzymu­
jemy z powiatu brze­

skiego, drugiego najbar­
dziej dotąd opóźnionego po­
wiatu. Tutaj już sześć gmin z

RADŁOWEM 1 USZEWEM
na czele wykonało plan rocz­
ny. Ale znów obok setek pra­
cujących chłopów przodują­
cych w realizacji zobowiązań
(jak A. SERWIN z Gnojnika,
J. FRANKOWSKI, P. .KOR-
NAS, M. WIŚNIOWSKI, N.
NIEDZIELSKI, W. CHUDY,
J. WARCHAŁ. J. SZAFRA-
NIEC, JULIA WIĘCEK, J.
JAKUBAS, S. MIGDAŁ, J.
KUKIEŁKA, F. KRAJ, J.
CHROBAK, F. PANCERZ i
w. in.) spotykamy tu także o-

_ .___ ___

pieszałych, a nawet opornych, wsi trzeba jeszcze bacz-ntej-
którzy dotąd swych zobowią- sz'l uwagę zwrócić na bogaczy
zań nie wykonali. Ci oporni, wiejskich. Tam leżą jeszcze
to bogacze wiejscy. J. Herod dziesiątki i setki ton, które

powinny jak najrychlej zna­
leźć się w spółdzielczych ma­
gazynach! Pracujący chłopi
będą wdzięczni naszym orga­
nizacjom partyjnym i swoim
aktywistom wiejskim za

uniemożliwienie
opornym kułakom

„front oporu". Frontu takiego przedłużania akcji.
dopuszczeń
trudnienia przez
przed terminowej
planu skupu na wsi krakow­
skiej! Bo .przecież ma ona

wszelkie dane, by rezultat ten

osiągnąć, jako jedno z pierw- robronie” "pokoju?
szych w kraju województw! I wiary.

! -I Jeden a dyskuitaatów k».

gminie WOJNICZ, aktyw
tamtejszy do niedawna nie
stawał na zdecydowani© klaso­
wej platformie, . nie stosował
pełnego zróżnicowania w trak­
towaniu kułaków i pracują
cych chłopów. Dezorientował

tym nieraz małorolnych i śre­
dniorolnych, osłabiając ich
naturalny odruch przeciw ku­
łakom, sabotującym realizację
planów. Stąd w gminie Woj­
nicz brakuje jeszcze sporej
ilości ton do realizacji planu,
stąd sam Wojnicz wykonał go
dopiero w 75 proc., a Łęto-
wice wloką się z 66 procenta­
mi, Biadolimy z 55 proc. A

przecież takie gromady i takie
gminy ciążą kulą u nogi dzie­
siątkom tysięcy chłopów w

Brzeskiem, opóźniając zwol­
nienie powiatu z miarek i od­
sypowi
TT’en krótki rzut oka na sy-

1 tuację, wskazuje: w ostatniej
fazie realizowania zobowiązań

z TymoweJ, Maria Gondek z

Lewniowej 1 im podobni, nie
tylko nie odstawiają swych za­
ległości, ale znów usiłują zna­
leźć pośród niektórych śred­
niorolnych naśladowców, któ­
rzy _by razem z nimi tworzyli
jakiś głupi a beznadziejnyFT’wn.v« ł-..

oczywiście nigdizie nie udało
się kułakom zmontować. Ale
trzeba stwierdzić wyraźnie
że w niektórych gminach ak­
tyw wiejski nie dopomógł je­
szcze należycie masom pracu­
jących chłopów w demasko­
waniu i przygwaźdżaniu kuła­
ckich machinacji. Tak np, w

złośliwego
Za nie-
ie dou-

kułactwo

realizacji

Jak donosi z I

Agencja ADN,
Komitet Robotniczy przeciwko
remilitaryzacji wezwał masy
pracujące Niemiec zachodnich,
aby w odpowiedzi! na tajne na­
rady Adenauera w Paryżu 1 na

rozpoczynającą się w Rzymie
sesję .rady atlantyckiej wzmo­
gły -walkę .przeciwko •remiłita-
ryzacji 1 wojnie. Komitet wzy­
wa jednocześnie ludność za­
chodnich Niemiec de spotęgo­
wania wysiłków na. rzecz urze­
czywistnienia apelu Izby Lu­
dowej NRD i zawarcia Paiktiu
Pokoju między pięcioma wiel­
kimi -mocarstwami.

Odezwa podkreśla, że,
wbrew ożywiającej narody wo­
li pokoju, na konferencji atlan'
tyckiel w Rzymie zapaść mają
uchwały w sprawie- dalszych
przygotowań wojennych. W
myśl tych uchwał zachodnio­
europejscy uczestnicy .pakt-u a-

tlantyckiego otrzymać mają
nowe dostawy broni z USA.

Księża woj. krakowskiego
protestują przeciw astlypslskim wystąpieniem

reakcyjnej części kleru w Niemczech zachednich
O* dbywają się dalsze wojewódzkie zebrania księży, któ­

rzy ostro protestują przeciwko antypolskiej, rewizjo­
nistycznej kampanii prowadzonej na rozkaz imperial!"
stów amerykańskich w Niemczech zachodnich Oraz
udziałowi w niej reakcyjnej części katolickiego kleru

niemieckiego.
Ostatnio odbyły się zebrania

duchowieństwa w Krakowie,
Lublinie i Olsztynie.

W Krakowie na zebraniu, w

którym uczestniczyło około
150 księży, przewodniczył ks.
kanonik Szarka.

W teku obrad ks. Ewaryst
Michalski wygłosił referat, w

którym napiętnował antypol­
skie, rewizjonistyczne i pod­
żegające do wojny wystąpie­
nia reakcyjnego kleru niemiec
kiego 7. kardynałem Fringsem
na czele Ks. Michalski pod­
kreślił, że księża polscy nie
mogą milczeć wobec tych fak­
tów i obowiązkiem ich jest
występować przeciwko rewi-

l zjonizmowi, a tym samym w

, ojczyzny i

Sźymeczko przeciwstawił an­
typolskiej kampanii prowadzo­
nej w Niemczech zachodnich
przyjazne stosunki łączące
nasz kraj z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. Oświad­
czył on dalej, że kapłańska ak­
cja pokojowa winna polegać na

czynnym udziale księży w pra­
cach społecznych i popieraniu
wysiłków rządu i państwa
zmierzających do zapewnienia
narodowi szczęścia i dobro­
bytu.

W uchwalonej rezolucji
księża woj. krakowskiego
stwierdzają m. in., że Kościół
katolicki w Polsce wtoien pra­
cować dla ojczyzny, by jej po­
móc w budowie jasnego jutra
dla wszystkich uczciwych .Po­
laków.

Załogi tych zakładów zobowią­
zały eię wyprodukować db koń­
ca br. setka tysięcy metrów tka­
nin wełnianych ponad plan. O

realizacji swych rocznych za­
dań zameldowała .również za­
łoga Łódzkiej Fabryki Cewek
Brzędzailniiczych nr 1 rw Łodzi.

Napływają również meldun­
ki o sukcesach przemysłu skó­
rzanego. W dniu 20 bm. wyko­
nała roczny plan .produkcji za­
łoga Lubelskich Zakładów
Garbarskich. Do przyspiesze­
nia wykonania planu w dużym
stopniu przyczyniły się częste
narady produkcyjne, na któ­
rych analizowano wszystkie mo
żlliwości .przekroczenia planów
miesięcznych oraz .pomysły ra-

icjón-aliizatorskte robotników,
które w znacznym stopniu
wpłynęły na usprawnienie pra­
cy maszyn 1 urządżeń.

Załoga garbami w Białogar­
dzie, która zrealizowała roczr

ny plan w dniu 21 bm., zobo­
wiązała się do końca roku wy­
produkować dodatkowo 45 ton

skóry.
W dniu 22 bm. o zwycięs­

kim wykonaniu rocznych zadań
zameldowało załoga przodują­
cych w przemyśle Skórzanym
Siąśkiich. Zakładów Obuwia w

Otmęcie, która za systematycz­
ne przekraczanie 'planów zdo­
była w sierpniu br. na włas­
ność przechodni sztandar współ-
zawddnićtwa pracy. ■Wśród
członków załogi, którzy wybit­
nie przyczynili się do przedter­
minowego .wykonania rocznego
planu produkcji, na szczególne
wyróżnienie zasługują: krajacz
H. Kucberg, premiowany kil-
kakroitn.ie za" Osiągnięcia w

dziedzinie oszczędności mate­
riałów, E. Cieślik 1 St. Zoło-
tuchno, wykonujący .przeciętnie
po 200 proc, normy oraz kie-
rowniik prodiUikcjl R. Lasok.

Na 59 dni przed terminem
wykonała ewe roczne zadania
załoga huty szkła kaflowego
„Kara" w Piotrkowie Trybu­
nalskim, która pierwsza w ca­
łym kraju zakończyła w kwiet­
niu 1949 r. realizację zadań

planu 3-Hetn!ego.
' W dniu 23 bm. minister
przemysłu drobnego 1 rzemio­
sła — A. Zebrówek'1 otrzymał
meldunek o wykonaniu roczne­
go pianiu produkcji przez rze-

Pismo
Frtzfilerta M10'

do Heussa
BERLIN

A .gencja ADN podała nastę-
zz.pujący itomuiiika-t kance^
larii Prezydenta NRD:

Prezydent Wilhelm Pieck
skierował do prezydenta Repu­
bliki Związkowej prof. Heus­
sa pismo, w którym zajmuje
stanowisko wobec negatywnej
odpowiedzi prof. Heussa na

propozycje w sprawie spotka-
nia prezydentów obu części
Niemiec. Pismo prezydenta
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wręczone zostało w

Bonn 22 listopada 1951 roku
przed południem przez współ­
pracownika .kancelarii prezy­
denta NRD.

Powódź we Francja
południowej

PARYŻ

Wskutek długotrwałych, sił

nych deszczów wody Ro­
danu i jego dopływów wystą­
piły z brzegów, zalewając zna­
czne obszary środkowej i po­
łudniowej Francji.

W rejonie Montecau—Les—■
Mines w departamencie Saone
et Loire wedy Rodanu zalały
setki hektarów ziemi ornej o-

raz zniszczyły i uszkodziły ty­
siące domów. W departamen­
cie Dromę we Francji połud­
niowej zatopione zostały mia­
sta Yalence i Montelimar.

Reśale ®pr ludności Trizonit
przeciw zbrodniczej polityce Adenauera

Utworzenie nowej organizacji obrony pokoju
BERLIN

wzmagającym się opor ze ludności zachodnio-nie-
v mieckiej przeciwko ant ynarodowej polityce rządu
bonnskiego, zmierzającej do pogłębienia rozbicia Nie­
miec i wzmożenia remilitaryzacji Trizonii świadczy in.
in. utworzenie w Niemczech zachodnich organizacji pod
nazwą „Towarzystwo Obrony Pokoju w Europie" (Not-
gemeinschaft fuer den Frieden Europas).
Agencja ADN donosi, że u-

ehwaiła w tej sprawie zapadła
21 listopada na masowym ze­
braniu w Duesseldorfie. W
skład tymczasowego zarządu
towarzystwa wchodizą m. in.:
b. bonnski minister -spraw we­
wnętrznymi Heinemann, prze-- nich w Paryżu, stwierdzając,
—„„„i—naród niemiecki pragnie

gorąco .pokojowego zjednocze­
nia 6wej ojczyzny. Następnie
Heinemann potępił w ostrych
słowach odwetowe żądania A-
denauera w sprawie

'

granicy pokoju nad Odrą i

Nysą.
Mówca wezwał do

nia wsziystifaloh sił dla" osią­
gnięcia iporozumienia między
Niemcami na zachodzie i
wschodzi©, ażeby, dirogą roz­
mów ogólnoniemieckicih na

podstawie uchwał poczdam­
skich doprowadzić do zjedno­
czenia Niemiec.

Również Helen© Wessel
stwierdziła, że .uchwały pocz­
damskie stanowią podstawę
przywrócenia jedności Nie­
miec. Z uchwał tych wynika,
że tylko cztery mocarstwa o-

kupacyjne ponoszą odpowie­
dzialność za ajednocizenće Nie­
miec. Wniesienie problemu
Niemiec na sesję Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ stanowi
próbę przeszkodzenia porozu­
mieniu w sprawie wyborów o-

gólnonieim.Ieckich i -zjednocze­
nia krain,.

wodnicząca zachodnio-niemie-
ckiej partii centrowej Helene

. Wessel oraz b. kontradmirał
Ludwig Stummel.

Towarzystwo wezwało wszy­
stkich Niemców' do walikii prze­
ciwko remilitaryzacji, o demo-

_ kratyczne zjednoczenie Nie­
miec na podstawie uchwał

• poczdamskich 1 o zapewnienie
i pokoju.

Przemawiając na- toeibraniu
Heinemann podkreślił m. in..

Sfteroli* Iforeasislcie

dlo W«Fssttwig
WARSZAWA

pjnia 22 bm.. przyjechało do
Polski 200 sierot koreań-

. skich,. dzieci poległych żoł­
nierzy- i innych ofiar agresji
amerykańskiej.

. Przybywające dzieci powi­
tali w Warszawie przedstawi­
ciele Min. Oświaty oraz liczna

grupa młodzieży zorganizowa­
nej w ZMP. Na dworcu byli
obecni również przedstawicle-

le ambasady koreańskiej oraz

MSZ.
Krótkie, serdeczne przemó­

wienie wygłosili wiceminister
oświaty, Zofia Dembińska,
przedstawiciel oświatowych
władz Korei Pak Den-chwa o-

raz przedstawiciele dzieci pol­
skich i koreańskich.

Zebrana młodzież zgotowa­
ła koreańskim kolegom nie­
zwykle serdeczne przyjęcie,
do którego przyłączyła się o-

becna na dworcu publiczność.

ż© Adenauer prowadzi polity­
kę remilitaryzacji na żądanie
USA wbrew woli ludności za-

chodnio-nćemiecklej. Wystąpił
on stanowczo przeciwko roko­
waniom Adenauera z przedsta­
wicielami mocarstw zachód-

ne wizji

wytęże-



304 (978) GAZETA KRAKOWSKA'

r

Stworzenie dowództwa Środkowego Wschodu

POD „OPIEKA" WIELKIEJ BRYTANII

Okupanci brytyjscy w Egipcie twierdzą, te dzięki protek­
toratowi angielskiemu ludność Egiptu podniosła swój poziom
cywilizacji.

Zdjęcie nasze przedstawia wnętrze „domu" jednej z tysięcy
rodzin egipskich. Patrząc na nie, rozumiemy, dlaczego ludność
ta protestuje przeciwko obecności wojsk angielskich imperia­
listów na terytorium Egiptu.

ma aa celu wciągnięcie państw tego rejonu
do posuniąć wojennych bloku atlantyckiego

pod pretekstem organizowania „obrony"
Nota rządu ZSRR do Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku i Izraela

MOSKWA.

Wiceminister spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko przyjął posła Egiptu
w Moskwie — Anis Azer Beja i wręczył mu notę dotyczącą propozycji rzą­

dów Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francji i Turcji w sprawie utworzenia
tzw. dowództwa Środkowego Wschodu.

Analogiczne noty wystosowane zostały do przedstawicieli dyplomatycznych
Syrii, Libanu, Iraku i państwa Izrael w Moskwie.

W nocie do rządu egipskie­
go, rząd radziecki stwierdza:

— W dniu 14 października
w prasie ukazały się propozy­
cje, z jakimi rządy Stanów
Zjednoczonych, Anglii, Fran­
cji 1 Turcji zwróciły się ofi­
cjalnie do rządu egipskiego w

sprawie utworzenia tzw. do­
wództwa alianckiego Środko­
wego Wschodu, w celu wspól­
nej „obrony" Bliskiego 1 Srocl
kowego Wschodu. Jak wiado­
mo, takież propozycje otrzyma­
ły rządy Syrii, Libanu, Iraku,

Egipt uważa blok atlantycki
za agresywny i sprzeczny z Kartą ONZ

Obrady komisja polilycanei OHZ
‘ PARYŻ

Na. posiedzeniu komisji po­
litycznej przemawiali dnia

22 bm. przedstawiciele Holan­
dii 1 Belgii. Mówcy poparli
bez zastrzeżeń propozycje
pseudorozibrojenuowe trzech
mocarstw zachodnich. Następ­
nie wygłosił przemówienie
delegat Egiptu Andraos Bey.

Mówca na wstępie podkreś­
lił, że Egipt pragnie pokoju,
gdyż naród egipski nie choe,

'

by kraj przekształcił się w te­
ren walk w wypadku wybuchu

'

nowej wojny światowej. Na­
wiązując do wystąpień Ache-

Amerykanie
r©sbydowyjq bazy

w Grenlandii

eona, Edena i Mocha w spra­
wie „rozbrojeniowej" propo­
zycji trzech mocarstw, Aftdra-
cs Bey zapytał: Jak można po­
godzić zapewnienia Achesona
i Edena cÓ do pokojowych za­
miarów ich rządów z zachowa­
niem się wojsk brytyjskich w

strefie Kanału Sueskiego? Jak
można pogodzić słowa Mocha
(delegat Francji) o dążeniu do

pokoju z faktem, że rząd fran­
cuski nie dopuszcza do omó­
wienia zagadnienia marokańs­
kiego na Zgromadzeniu Ogól­
nym?

Następnie mówca stwierdził,
że z, wywodów przedstawicie­
li USA, Anglii i Francji wy­
nika, iż pragnęliby oni takie­
go rozwiązania zagadnienia po
koju, które by umożliwiło im

roziciągUiięcte swej kontroli nad
światem. Propozycje trzech
mocarstw zachodnich oraz pro
pozyteje radzieckie — powie­
dział Andraos Bey — należy
omówić równocześnie, ponie­
waż, naszym zdaniem, w obu
projektach znajdują eię punk­
ty zbieżne.

USA, Wielka Brytania,
Francja 1 Turcja zaproponowa
ły Egiptowi przystąpienie do

formowanego „bloku Bliskie­
go Wschodu", lecz rząd egip­
ski nie zgodził się na to. Przy­
jęcie Ich propozycji powie­
dział Andraos Bey — oznacza­
łoby bowiem zamianę brytyj­
skich wojsk okupacyjnych

przez wojska okupacyjne USA,
Anglii, Francji i Turcji.

W tyra miejscu przewodni-
ozący komisji prżerwał mów­
cy, zarzucając mu, że „nie
trzyma się tematu". Delegat
Egiptu zaprotestował przeciw­
ko temu, zaznaczając, że spra­
wa „bloku Bliskiego Wscho­
du" Wiąże się ściśle z zagad­
nieniem rozibrojenia. Istnieją
bloki — powćedziiał on — któ­
re w żaden sposób nie mają
charakteru regionalnego i któ­
re są. całkowicie sprzeczne z

zasadami Karty NZ i z dąże­
niem do pokoju.

Ton przemówienia delegata
Egiptu nie pozostawiał żąd­
nych wątpliwości, że Egint
krytycznie ustosunkowuje się
do pseudorozbrojeniowych pro
pozycji zachodnich oraz że E-

gipt uważa blok atlantycki za

'■‘ ............ ‘"”*■z
KOPENHGA

Ą merykanie prowadzą na

szeroką skalę budowę baz

Wojskowych w Grenlandii.
Niedawno przemawiał przez

radio duński pisarz Peter Frel-
ften, który oświadczył, że Ame

rykanie w roku bieżącym wy­
datkowali na budowę bazy
wojskowej w Tuła 135 milio­
nów dolarów. W mieście tym
przebywało latem 2,200 żoł­
nierzy amerykańskich, dwóch
generałów i admirał. W zatoce

zakotwiczonych było 55 wiel­
kich transportowców amery­
kańskich.

IMIMIIIHIIIlilBilMIlffllB

M®w« wrAba
sswsttiej. „neutmlnośel'”

Politycy szwedzcy chętnie
szermują hasłem neutral­
ności Szwecji. Prasa

szwedzka podała do wiadomo­
ści szczegóły pewnej sprawy,
która znów rzuca jaskrawy
snop światła na tzw. neutral­
ność szwedzką. W ciągu o-,
statnich miesięcy władze
szwedzkie wydały w ręce kata
ludu hiszpańskiego Franco 9
marynarzy hiszpańskich --

antyfaszystów, którzy szukali
schronienia w Szwecji, pra­
gnąc ratować się przed prze­
śladowcami krwawego reżimu
frankistowsfciego.

Ten haniebny krok władz
szwedzkich, które wydały na

pewne więzienie lub nawet
śmierć 9 patriotów hiszpań­
skich, w pełni potwierdza opi­
nię, jaką sobie

_ zdobyła w

świecle „neutralność" szwedz­
ka. Daleko sięgają niechlubne
tradycje tej „neutralności",
będącej w czasie ostatniej
wojny dla reakcji szwedzkiej
parawanem, za którym kryło
się poparcie dla hitlerowskiej
machiny wojennej. Znalazło
ono wówczas wyraz w prze­
puszczaniu wojsk Hitlere

przez terytorium Szwecji, w

dostarczaniu Hitlerowi cen­
nych surowców strategicz­
nych, w finansowaniu Hitlera
przez niektórych baijklerów
szwedzkich. Wydanie dziś w'
ręce kata Hiszpanii patriotów
hiszpańskich, którzy szukali
w Szwecji schronienia nie
wiedząc czym jest „neutral­
ność" w szwedzkim wydartiu.
przypomina podobny w swej
ohydzie postępek władz
szwedzkich z lat ostatniej woj­
ny. Wówczas to władze
szwedzkie patriotę polskiego
Jana Miskiewicza, który szu­
kał schronienia w Szwecji,
Wydały w ręce hitlerowskich

oprawców.
W latach ostatniej wojny

„neutralność" szwedzka spro­
wadzała się do wysługiwania
hitlerowcom. Dziś pod szyl­
dem „neutralności" władze
szwedzkie wysługują się
swemu nowemu panu — ame­
rykańskim imperialistom, któ­
rych łączą, podobnie jak kie­
dyś Hitlera, wielce serdeczne
stosunki z oprawcą narodu
hiszpańskiego — gen. Franco.

Wzorując się na swych d-
nterykańskóch mocodawcach,
na ich atlantycko-gangster-
skich metodach, władze
szwedzkie dopuszczają się ha­
niebnych aktów gwałtu, które
w społeczeństwie szwedzkim

wywołują oburzenie. Nie prze­
brzmiały sprawy porwania
marynarzy polskich, Kulki I
Macka, gdy oto mamy jeszcze
jedną próbkę „neutralności"
szwedzkiej Wydanie hiszpań­
skich patriotów w ręce Fran­
co, wczorajszego sojusznika
Hitlera, dzisiejszego partnera
Trumana i Eisenhowera to

dowód, że władze szwedzkie,
podobnie jak w latach wojny,
przed niczym eię nie cofają
byle by tylko zaskarbić sobie
łaski swoich mocodawców —

wczoraj hitlerowskich — dziś
trumanowekich. t.

blok agresywny 1 sprzeczny
Kartą NZ.

Amerykanie
paamą się

w Seulu
PEKIN

Dziennik koreański! „Wodom
Sinmun" opublikował o

świadczenie uciekiniera z Seu­
lu Kim Czen-ezo na temat sy­
tuacji w okupowanym przez
agresorów amerykańskich Se­
ulu.

Terror 1 przemoc stały się
zjawiskiem codziennym w po­
łudniowej Korei — oświadczył
Kim Czen-czo. Po wszystkich
drogach wędrują bezdomni.
Ludność głoduje. W Seulu kwi
tnie czarny rynek, na którym
Amerykanie sprzedają wszyst­
ko. Począwszy od skarpetek,
a skończywszy na bron1.. Czę­
sto Amerykanie po sprzedaniu
jakiejś rz"eczy, żądają natych­
miast pod groźbą użycia bro­
ni, jej zwrotu.

Pijani oficerowie ! żołnie­
rze interwentów włóczą się po
mieście, strzelają do ludności
cywilnej 1 gwałcą kobiety.
Szczególnie głębokie oburze­
nie mieszkańców wyWołuje
fakt, że wrogowie narodu ko­
reańskiego — japońscy samu­
rajowie znowu spacerują po
ulicach, miasta, Jak gospoda­
rze.

Arab!! Saudyjskiej, Jemenu,
Jordanii 1 państwa Izrael. W
dniu 10 listopada br. ogłoszo­
na została deklaracja Stanów
Zjednoczonych, Anglii, Fran­
cji i Turcji Jaką rządy wrę­
czyły w tej sprawie, rządom
wymienionych państw.

Propozycje te przewidują
utworzenie „alianckiego do­
wództwa na Środkowym
Wchodzie", stacjonowani© na

terytorium Egiptu sztabu te­
go dowództwa oraz przekaza­
nie do dyspozycji tego do­
wództwa sił zbrojnych Egip­
tu i innych krajów tego rejo­
nu oraz baz wojskowych,
środków komunikacyjnych
portów 1 innych urządzeń.

Jednocześnie propozycje te

przewidują, że tzw. dowódz­
two Środkowego Wschodu bę­
dzie połączone z organizacją
bloku atlantyckiego.

Z propozycji i deklaracji
czterech państw wynika, że
zadanie stworzenia w rejo­
nie Bliskiego i Środkowego
Wschodu tego wspólnego do­
wództwa ma na celu wcią­
gnięcie państw Bliskiego i

Środkowego Wschodu do po­
sunięć wojennych bloku

atlantyckiego pod pretekstem
organizowania „obrony" tego
rejonu.

Wprowadzenie w życie pla­
nu utworzenia tzw. dowódz­
twa Środkowego Wschodu,
doprowadziłoby do faktycz­
nej okupacji wojskowej kra­
jów Bliskiego i Środkowego
Wschodu przez siły zbrojne
krajów organizujących blok

atlantycki, a przede wszyst­
kim przez siły zbrojne Stanów

Zjednoczonych 1 Anglii, oraz

niektórych innych państw,
w tym Australii 1 Nowej
Zelandii, które leżą' w od­
ległości 12—15 tysięcy kilo­
metrów od tego rejonu. O tym
co oznaczałaby taka sytuacja
dla krajów Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu nie trudno
się przekonać na przykładzie’
niektórych spośród tych
państw, okupowanych od dzie­
siątków lat, przez obco woj­
ska. Wojska te pozostają na­
dal w tych krajach po dziś
dzień mimo uzasadnionych żą
dań narodów tych krajów,
które domagają się wycofania
wojsk obcych ze swych tery­
toriów.

Okupacja krajów Bliskiego
i Środkowego Wschodu przez
wojska obce ! utworzenie na

obszarach tych krajów obcych
baz wojennych zgodnie z pla­
nami zorganizowania dowódz­
twa Środkowego Wschodu nie
może nie doprowadzić do u-

traty przez te państwa nieza­
leżności 1 suwerenności oraz

do podporządkowania ich

pewnym wielkim mocarstwom,
usiłującym wykorzystać ich

terytoria oraz zasoby mate­
rialne — naftę, bawełnę 1 in­
ne w swych agresywnych ce­
lach.

Lud Paryża przeciw Adenauerowi
Paryż, 21 listopada 1951 r. Toteż przeciętny .paryżetón w rozmowie aa

(Telefonem od specjalnego wysłannika AR) temat „armii europejskiej" wyraża taką opl-
Wchwili gdy telefonuję, odbywa się w Pa- nię:

ryżu demonstracja ludu stolicy Francji
przeciw remiilteryzacji Niemiec zacho­

dnich i przeciw przywódcy szowinistów i od­
wetowców zechodniio-niemiecktch, Adenauero­
wi, który wczoraj przybył tu, by omówić z

Achesonem warunki współudziału Wehrmach­
tu w tzw. „armii europejskiej".

Ulicami Paryża krążą oddziały policji w

hełmach, uzbrojone w rewolwery .i pałki gu­
mowe. Nawet przed pałacem Challlot, gdzie
trwają obrady VI sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ, stoją tuziny tych stróżów burźuazyj-
nego porządku Republiki Francuskiej. Paryż
sprawie wrażenie oblężonego miasta. Rząd
francuski, wbrew interesom własnego narodu,
gorliwie stara się, by nikt nie zakłócił spoko­
ju poufnych rozmów Achesona z Actenauerem.

Po wylądowaniu na paryskim lotnisku w

Orły Adenauer wypowiedział wobec dzienni­
karzy francuskich i amerykańskich Jedno Je­
dyne zdanie, zawierające słowo „pokój". „Są­
dzę — oświadczył on mianowicie, — że zdro­
wy rozsądek usunie przeszkody, piętrzące ssie
na drodze do zabezpieczenia pokoju".

Ale wypowiedź te kłóci 6ię z innymi wynu­
rzeniami „kanclerza" Trizoniś, który w Han-
nowerze na kongresie przesiedleńców oświad­
czył, że wyrazi zgodę na włączenie nowego
Wehrmachtu w szeregi „armii europejskiej"
pod wai*utikiem, że armia ta z kolei pomoże
odzyskać „republice federalnej" utracone te­
rytoria na wschodzie. A więc mamy program
wojny przeciw ZSRR, przeciw Polsce,, prze­
ciw Niemieckiej Republice Demokratycznej.
Taki oto ma sens przejęte od Schumechera ha­
sło „ofensywnej obrony przeciw Wschodowi",
którym szermuje od dłuższego czasu ,p. Ade­
nauer.

Równocześnie dr von Brentano, przewodni­
czący frakcji parlamentarnej partii chadeków
w Bonn oświadczył, że Zagłębie Saary Jest nie­
odłączną częścią Niemiec. Dzistejeza prasa
francuska cytuje również oświadczenie ser­
decznego przyjaciela p. Adenauera, ministra
dla spraw ogólnd-niemleckich, Jakuba Kateera,
który uznał, że również Alzacja i Lotaryngia
są nieodłącznymi częściami Niemiec.

„Niech ml nie gadają o obronie cywiliza­
cji europejskiej. Chodzi im o silne Niemcy,
którymi kierować będą Amerykanie. Chodzi
Im o Niemcy wraz z Lotaryngią, Alzacią, ;Sae-
rą 1 waszymi obszarami za Odrą i Ny&ą. A tym­
czasem ten stary Adenauer spaceruje najspo
kojnći2‘j po Place dc la Concorde*I t-u p&ry*
żanin wyjmuje z kieszeni numer dziennika
„Franc-Tireur" i pokazuje fotografię przed­
stawiającą Adenauera na Place de la Con-
corde.

Oświadczenia Adenauera ( Jego kolegów
wywołały poruszenie nawet wśród zachodnio­
europejskich reakcyjnych polityków i dzienni­
karzy. „Mowa hannoverska daje wiele do my­
ślenia — westchnął żałośnie członek delegacji
trancuskiej na VI sesję ONZ, Grumbach. Lon-

ayneki „Times" napisał, że Adenauer byłby
serdeczniej witany tydzień temu, kiedy jesz­
cze nie znano Jego hannovetekiej mowy.

Rzecz jasna, paryskie rozmowy Adenauera
toczące się w ambasadzie amerykańskiej w

Paryżu, obejmują szeroki wachlarz zagadnień.
Tu prowadzone są pertraktacje w sprawie sze­
ściu układów, mających zastąpić dotychczaso­
wy statut okupacyjny, tu rozstrzygnięta będzie
kwestia kosztów remilitaryzacjl Niemiec, tu
też odbędą się rozmowy w sprawie kontroli
amerykańskich monopoli nad zrzeszeniami za-

chodnionlemlec kich baronów węglowych. Ade­
nauer ma zamiar również uzyskać decyzję re­
wizji procesów hitlerowskich" zbrodniarzy' wo­
jennych.

Acheson Jest nieobecny na sal! obrad Ko­
misji Politycznej ONZ. Zamiast niego szermu­
ją wszelkiego rodzaju komunałami pomniejsi
delegaci USA. Adresom zajął eię rozpatrywa­
niem sprawy ważniejszej z jego punktu widze­
nia: sprawą nowego Wehrmachtu, którą oma­
wia z Adenauerem. Tymczasem demonstracje
przeciwko remilitaryzacji trwają, minio, że

rząd francuski zakazał ich. Lud francuski od­
czuł obecność Adenauera w Paryżu, jako po­
liczek. Niewątpliwie groźny pomruk ludu Pa-'
ryża dochodzi do uszu Achesona 1 Adenauera
spiskujących przeciw pokojowi.

MARIAN PREIS

Wszelkie powoływanie się na

względy obrony krajów Bu­
ckiego 1 Środkowego Wedho-1
du stanowi w Istocie rzeczy I

Jedynie pretekst, mający na

celu zamaskowanie faktu wcią
gania zarówno Egiptu jak in­
nych krajów Bliskiego 1 Środ­
kowego Wschodu do posunięć
wojskowych bloku atlantyc­
kiego, wymierzonych przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 1

krajom demokracji ludowej.
W związku z tym rząd ra­

dziecki uważa za konieczne
podkreślić znany powszechnie
fakt, że państwo radzieckie od

pierwszych dni- swego istnie­
nia odnosiło się ze zrozumie­
niem i sympatią do dążeń na­
rodowych ludów Wschodu o-

raz do ich walki o niezależ­
ność narodową 1 suwerenność.
W odróżnieniu od mocarstw,
które przyzwyczaiły się uwa­
żać kraje Bliskiego i Srodko

wego Wschodu za swe kolo­
nie, Związek Radziecki wier­
ny swej "konsekwentnej poli­
tyce popierania słusznych żą­
dań narodowych zarówno
wielkich jak 1 małych naro­
dów poparł, jak wiadomo, w

roku 1946 w Radzie Bezpie­
czeństwa uzasadnione żądania
Syrii i Libanu w oprawie wy­
cofania .wojsk obcych z ich

terytoriów.
W roku 1951 Związek Ra­

dziecki poparł w Radzie Bez­
pieczeństwa analogiczne żą­
dania Egiptu. Taka polityka
Związku Radzieckiego odpo
włada nie tylko zasadniczym
Interesom narodowym lu­
dów Bliskiego 1 Środkowego
Wschodu lecz także intere­
som powszechnego pokoju.

Rząd Radziecki prowadził
zawsze konsekwentną politykę
pokoju o czym świadczą jego
konkretne propozycje zmie­
rzające do utrwalenia pokoju
1 bezpieczeństwa wysuwane
niejednokrotnie zarówno w

przeszłości jak i obecnie w

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, jego wezwania do

położenia kresu wyścigowi
zbrojeń, do ogłoszenia zakazu
broni atomowej, do zreduko­
wania o 1/3 sił zbrojnych
pięciu wielkich mocarstw, do

położenia kresu agresywnej
wojnie w Korei oraz do za­
warcia paktu pokoju.

Wszystko to dowodzi jak
absurdalne są wszelkie o-

świadczenia na temat zagroże­
nia krajów Bliskiego 1 Środ­
kowego Wschodu, na które

powołują się rządy Stanów

Zjednoczonych, Anglii, Fran­
cji 1 Turcji usiłując uza­
sadnić konieczność utworze­
nia tzw. dowództwa Środko­
wego Wschodu. Dowodzi to

także Jakie są Istotne cele, do

których zmierzają rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii,
Francji 1 Turcji proponując
utworzenie tego dowództwa.

Rząd Radziecki wykazuje
całkowite zrozumienie jeśli
chodzi o stanowisko zajęte o-

becnie przez rząd Egiptu w

sprawie wymienionych propo­
zycji czterech państw 1 uwa­
ża za konieczne zwrócić uwa­
gę rządu egipskiego na fakt,
że udział krajów Bliskiego,
i Środkowego Wschodu w

tzw. dowództwie Środkowego
Wschodu poważnie zaszkodzi
stosunkom łączącym ZSRR
z tymi krajami jak również

sprawie utrzymania pokoju
S bezpieczeństwa w rejo­
nie Bliskiego i Środkowego
Wschodu.

SPOTKANIE Z ARTYSTAMI RADZIECKIMI

CAF. — fot. Baranowski
W dniu 20 listopada br. w Państwowym Teatrze Narodowym w Warszawie odbyło się spot­
kanie członków Leningradzkieg o Państwowego Akademickiego Teatru Dramatycznego im. A.
S. Puszkina z polskim światem artystycznym. Na zdjęciu: reżyser radziecki L. Vivien w roz­

mowie z J. Kumakoimczem

Podpisana przez Trumana ustawa
„o wzajemnym zapewnieniu bezpieczeństwa44

stanowi otwartą ingerencję USA
w wewnętrzne sprawy innych krajów

ganfaacja Narodów Zjednoczo­
nych.

Wyjaśnienia załączone do Li­
stu stwierdzają, że uchwalenie
tej ustawy stanowi także bru­
talne nanuszenle przez Stany
Zjednoczone radzlecko-amery-
kańskiego porozumienia z dnia
16 listopada 1933 r., zawarte­
go w czasie nawiązywania sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzyZSSRaUSA,awmyśl
którego obie strony zobowią-
3 się, że nie będą subsydió

y i popierały organizacji!
wojskowych 4 innych organiza­
cji mających na oete zmianę
ustroju politycznego 1 socjal­
nego obu umawiających się
stron.

PARYŻ

W dniu 22 listopada szef
delegacji radzieckiej mi­

nister A. Wyszyński wystoso­
wał do przewodniczącego VI

tesji Zgromadzenia Generalne­
go Narodów ZJednoczcnycili
Radilla Nervo Met, w którym
stwierdza, że delegacja ZSRR

proponuje umieścić na porząd­
ku dziennym VI sesji ważne
I .pilne zagadnienie, mianowi­
cie sprawę „agresywnych dzia­
łań i ingerencji Stanów Zjed­
noczonych w wewnętrzne spra­
wy innych krajów, co znalazło
wyraz w wyasygnowaniu 100
milionów dolarów na sfinanso­
wanie werbowani® pewnych o-

3ó(b oraz zorganizowanie uzbro­
jonych grup w Związku Ra­
dzieckim, Polsce, Czechosłowa­
cji), na Węgrzech, w Rumunii,
Bułgarii, Albanii 1 w niektó­
rych innych państwach demo­
kratycznych oraz poza obsza­
rem tych krajów".

Wyjaśnienia załączone do
tego listu stwierdzają,'że 10'
października br. prezydent Sta--
nów Zjednoczonych Truman

podpisał „ustawę z 1950 r. o

wzajemnym zapewnieniu bez­
pieczeństwa", która przewiduje
ityaąygnowante 100 milionów
dolarów na finansowanie —- jak
to stwierdza ustawa — „spe­
cjalnie dobranych osób zamie­
szkujących w Związikiu Ra­
dzieckim, Polsce, Czechosłowa­
cji, na Węgrzech, w Rumunii!,
Bułgarii, Albanii.... luib osób,
które zbiegły z tych krajów
bądź to dla skupienia Ich w

oddziałach sił zbrojnych, po­
pierających organizacje paktu
północno-attant yokllego, bądź
dla lanych celów".

Załączone do Matu wyjaśnia­
nia pod-kreślają, że ustawa

przewiduje w ten sposób Orga­
nizowanie działalności dywer­
syjnej wewnątrz wyimieniloaycłi
państw, finansowanie zdrajców
ojczyzny i przestępców wojen­
nych, którzy zbiegli ze swych
krajów i ukrywają się na ob­
szarze Stanów Zjednoczonydi
i szeregu innych państw, co sta­
nowi agresywny akt wobec
Związku Radeiieokiiego 1 .państw
demokracji ludowej.

Ta bezpośrednia ingerencja
Stanów Zjednoczonych w wew­
nętrzne sprawy innych państw
stanowi naruszenie zarówno
uznawanych powszechnie norm

prawa narodów, jak również
zasad, na jakich opiera się Or-

i
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Sekretarz KP USA

oskarżony
o „obrazę są<W‘

NOWY JORK

Sąd federalny w Nowym
Jorku rozpatrywał dnia 21

bm. „sprawę" sekretarza ko­
mitetu krajowego Komunisty­
cznej Partii USA Halla, p-
skarżonego o rzekomą „obrazi
sądu", mającą polegać na tym,
że nie stawił się on w llpcu
br. do więzienia w celu odby­
cia kary.

Prokurator usiłował do­
wieść, że Hall „rozmyślnie i
bezprawnie" uchylił się od od­
bycia kary.

Obrońca Sayker oświadczył,
że w historii sądownictwa a--

merykańskiego nie było wy­
padku, ażeby skazywano kogo­
kolwiek za to, co uczynił Hall
na inną karę, niż konfiskata

kaucji.
Sąd odroczył sprawę do

chwili przedstawienia przez
obie strony dodatkowych do­
wodów.

Jk

Werbowanie Finów

do sił zbrojnych USA
HELSINKI

W prasie ; ukazywały: się
Już nieraz wiadomości

o werbowaniu Finów do sił
zbrojnych USA, dla wzięcia u-

działu w agresywnej wojnie w

Korei, Jak również dla innych
celów. W związku z tym depu­
towany Pessi oraz inni człon­
kowie sejmu z ramienia de­
mokratycznego związku naro­
du fińskiego wnieśli interpela­
cję do rządu, w której, powo­
łując się na informacfe dzien­
ników, zwracają uwagę rządu
na te fakty.

Interpelacja stwierdza, że w

akcji werbunkowej, sądząc z

Informacji prasy, brali aktyw­
ny udział niektórzy przedsta­
wiciele USA w Helsinkach, se­
kretarz partii socjaldemokra­
tycznej Leskinen 1 fiński zwią­
zek oficerów rezerwy.

Ze wszystkimi wrogimi po­
czynaniami wobec Finlandii
związana jest wzmagająca się
ostatnio akcja przesiedlania
się Finów do USA i Kanady,
przy czym — według posiada­
nych informacji — wiele osób,
które wyjechały z Finlandii do
wspomnianych krajów, zwer­
bowano do armii amerykań­
skiej.

Na zakończenie interpelan­
ci zapytują:

Czy wiadome jest rząd
źe w naszym kraju odb

się werbowanie obywateli fiń­
skich dla wysłania ich do Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady
oraz wykorzystania dla celów
wojskowych i szpiegowskich
wymierzonych przeciwko Fin­
landii i że Finowie wykorzy­
stywani są do interwencji a-

inerykańskiej w Korei? Jeśli
tak — to jakie kroki podjął
rząd, aby przeszkodzić podob­
nej działalności?

Kpop&i ra<ra«? i.

Siohca zbrodni
fihicago jest nic tylko

klasycznym miastem
rzeźni, ale również klasycz­
nym miastem... zbrodni. W
roku 1919 na przykład, je­
dno morderstwo przypada­
ło na 27 tysięcy ludzi. Iście

Mowę propozycje koreańsko-chińskie
w sprawie linii demarkacyjnej

PEKIN
A gencja Nowych Chin donosi, że w dniu 21 listopada
* na posiedzeniu podkomisji, obradującej w Panmun-

dżon, delegaci koreańsko - chińscy oświadczyli, że w za­
sadzie zgadzają się na ostatnie propozycje amerykańskie
w sprawie tymczasowej wojskowej linii demarkacyjnej
w Korei.

Delegaci koreańsko-ęhińscy
zaproponowali następujący
tekst porozumienia w sprawie
linii demarkacyjnej:

1) Faktyczna linia frontu (li­
nia kontaktu) stanowi wojsko­
wą linię demarkacyjną i obie
strony walczące wycofują swe

wojska o 2 tan od tej "linii,
tworząc w ten sposób strefę
zdemllltaryzowaną;

2) podkomisja wytyczy woj­
skową linię demarkacyjną oraz

granice strefy neutralnej, bie­
gnące o 2 km na południe i na

północ od wojskowej linii de­
markacyjnej;

3) mimo, że działania bojo­
we będą trwały, linia demarka-

cyjna i obszar strefy zdemili-
taryzowanej nie ulegną żadnym
zmianom, jeśli ostateczne poro­
zumienie w sprawie rozejmu

odpisane przed upiy-
dni ód chwili zatwier-went

dzcnia linii demarkaęyjnej i
obszaru strefy zdemilitaryzowa-
nej przez obie delegacje w peł­
nym składzie.

Jeśli do chwili podip-isanta
ostatecznego poroziumienta w

s<praw!e rozejmu upłynie wię­
cej niż 30 dtiii, to linia demar-
kacyjna i strefa neutralna ule­
gną poprawkom, odpowiadają­
cym zmianom. Jakie ewentual­
nie nastąpią w położeńiu linii
frontu.

Amerykański
samolot wojskowy
narusza granicę

Komunii
BUKARESZT

Poselstwo Stanów Zjedno­
czonych w Rumunii skie­

rowało do ministerstwa spraw
zagranicznych Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej notę werbal­
ną, która stwierdza, że 19 li­
stopada br. zaginął' amerykań­
ski samolot wojskowy lecący
z Niemiec zachodnich do Bel­
gradu. W nocie stwierdza się,
że ostatni raz samolot ten za­
uważony był 19 listopada br.
o godz. 14 min. 30 w rejonie
Jassa Tomir w momencie kie­
dy leciał nad terytorium ru­
muńskim w kierunku wschod­
nim. Poselstwo amerykańskie
zwróciło się do ministerstwa
spraw zagranicznych Rumunii
z żądaniem udzielenia infor­
macji o losie tego samolotu.

W związku z tym minister­
stwo spraw zagranicznych Ru­
munii wystosowało do posel­
stwa USA w Bukareszcie notę
stwierdzającą, że ministerstwo
spraw zagranicznych Rumunii
otrzymało werbalną notę po­
selstwa USA w Bukareszcie w

a-

To-

amerykański rekord! Pobi­
ty on został zresztą przez
Waszyngton, w którym na

11 tysięcy ludzi znajduje
się jeden morderca. Stolica
USA zajęła tym samym bez
apelacyjnie pierwsze miej­
sce pod, tym względem w ca­
łym, kraju!

Niewielka to sztuka, je­
śli się ma pod ręką Biały
Dom. Przykład, jak wiado­
mo, idzie z góry.

jb.

7Vfeu?aźne

Sudżet Hiszpanii zamyka
się w roku bieżącym de­

ficytem okrągłych dwóch
miliardów pesetów. Franki-
Stowska klika znalazła jed­
nak „dobry" sposób na ten

katastrofalny stan, spowo-

sprawie przelotu samolotu
merykańskiego nad Jassa
mir.

Rząd Rumuni! uważa

przelot za brutalny akt
ten

po
gwałcenia granicy Rumuńskiej
Republiki Ludowej przez a

merykański samolot wojskowy
i składa energiczny protest
przeciwko temu poważnemu
aktowi pogwałcenia elementar­
nych norm prawa międzynaro­
dowego.

dawany przez faszystów. —-

Postanowiła ona po prostu
powiększyć o 100 proc, po­
datek na węgiel, gaz, tytoń)
wino, piwo itd. Łatwo i przy
jemnie, prawda? A że obni­
ży się i tak już niezwykle
niska stopa życiowa mas

pracujących? No, ale to już
dla madryckiego fuehrera,
rzecz prosta, zupełnie nie

jest ważne.
jb.
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Doświadczenia pierwszego etapu
przygotowań do konferencji partyjnych

YI7 dniu dzisiejszym rozpoczną obrady pierwsze w na-
’’

szym województwie partyjne konferencje sprawo­
zdawczo - wyborcze dzielnic: Podgórze, Krowodrza i

Zwierzyniec w Krakowie, a w niedzielę —konferencja
miejska w Zakopanem. Intensywne przygotowania trwa­
ją w innych powiatach i

Na konferencje te organiza­
cje partyjne przychodzą już
,ze znacznym dorobkiem. Prze­
de wszystkim należy podkre­
ślić duży postęp w pracy z

aktywem. Komitety dobrały
aktyw, który po przeszkoleniu
skierowany został z konkret­
nymi zadaniami na Podstawo­
we Organizacje Partyjne.
J jobór i przygotowanie ak-

tywistów w terenie, szcze­
gólnie aobrze przeprowadził
Komitet Miejski w Krakowie.
Przez cały czas trwania przy
gotowań, komitety partyjne,
przede wszystkim miejsaie i
dzieinicoWe, zbierany aktywi­
stów na odprawy, guzie octoy-
Wa się wymiana aoswiaaczeń,
gdzie uazieiane są wskazówki
i wytyczne do daiszej pracy.

Poważna większość aktywi­
stów pracujących z ramienia
komitetów partyjnych dobrze

wywiązuje się z zadań, jakie
przed nimi postawiono. Poma­
gają oni podstawowym orga­
nizacjom w usprawnieniu go­
spodarki partyjnej, w uaktyw­
nieniu członków Partii, siużą
radą przy oczyszczaniu szere­
gów partyjnych od elementów

wrogich i przypadkowych, po­
magają w ustawieniu i ożywię
niu ogniw partyjnych, poma­
gają w organizacyjnym i po­
litycznym przygotowaniu ze­
brań wyborczych. Wspólnie z

towarzyszami z organizacji
podstawowych aktywiści ci

przeprowadzają rozmowy w

grupach partyjnych, a na wsi

indywidualnie z wszystkimi
członkami i kandydatami Par­
tii. W Zakładach Sodowych
na przykład, rozmowy te przy­
czyniły się do uchwycenia
przeszkolonych i wyznaczenia
ich do odpowiedniej pra-
cy partyjnej w mieście i na

wsi. W wielu wypadkach, a

szczególnie w organizacji Wę­
zła Krakowskiego® PKP roz­
mowy te wpłynęły na ujawnie­
nie wypadków ukrywania prze­
szłości przez niegodnych Par­
tii ludzi. Na KZWME w czasie
rozmów sporządzono również
listę słabych towarzyszy, wy­
magających specjalnej pomocy
i troskliwej opieki.

Dalszy krok naprzód
w usprawnieniu

gospodarki partyjnej
W wyniku rozmów oka-
’’ zało się, że np. w

Miejskim Przedsiębiorstwie
Komunikacyjnym około 100

towarzyszy zalegało z płace­
niem składek członkowskich.
Na KZWME 66 członków fi­
gurujących w ewidencji od

dłuższego czasu nie pracuje w

zakładzie. W DOKP byli kan­
dydaci z 5-letńim stażem par­
tyjnym. Rozmowy aktywistów

miastach.

pomogły także W opracowaniu
wniosków o przesunięcie kan­
dydatów na członków oraz o

skreślenie i wykluczenie • lu­
dzi, stanowiących balast orga­
nizacji partyjnych.

W oparciu o pomoc komi­
tetów partyjnych, wiele orga­
nizacji podstawowych podnio­
sło aktywność grup partyj­
nych. Wyniki nie dały ha sie­
bie długo czekać. Dzięki do­
bremu ustawieniu i wzmocnie­
niu grup partyjnych Podsta­
wowa Organizacja Partyjna —

Bonarka zmobilizowała załogę
do wykonania planu produk­
cyjnego swego zakładu w paź­
dzierniku w 102 proc, pod­
czas gdy dotychczas zakład
ten planu nie wykonywał.
Dzięki uaktywnieniu grup par­
tyjnych, podstawowe organiza­
cje przy Krakowskiej Hucie
Szkła i „Supertomasynie" —

znacznie podniosły poziom
.swej pracy politycznej.

Bojowy przebieg
zebrań

'T apóżńawszy się dokładnie

działalnością organizacji
partyjnych, aktywiści i praco,
wnlcy komitetów partyjnych
pomogli towarzyszom w przy­
gotowaniu zebrań wyborczych.
Pomoc ta była potrzebna i
skuteczna. Dzięki niej więk­
szość referatów sprawozdaw­
czych była dobrze opracowa­
na, przejrzana przez KP, KM
i KD. Staranne przygotowanie
zebrań sprawiło, że dyskusja
była na ogół rzeczowa. Towa­
rzysze mówili o sprawach
swojego zakładu i swojej or­
ganizacji partyjnej, poruszali
ważne problemy produkcyjne
w mieście i sprawy wykony­
wania zobowiązań wobec pań­
stwa na wsi.

Towarzysze na zebraniach

przejawiali czujność rewolu­
cyjną wobec wrogów. Tak np.
gdy na zebraniu organizacji
Węzła Kolejowego w Krako-

. wie odebrano legitymację par­
tyjną byłemu posłowi BBWR

Drożyńskiemu, , zebrani przy­
jęli to burzliwymi oklaskami.
Na zebraniu w Garbarni Nr 1

stanęła sprawa wykluczenia
byłego policjanta granatowe­
go Pochopienia. Zawzięcie
bronił go Józef Swiderski. O-
kazało się, że Swiderski był
sanacyjnym podoficerem za­
wodowym. Wtedy towarzysze
wykluczyli zarówno jednego
jak 1 drugiego.

Na tych zebraniach przy
współudziale aktywistów i pra­
cowników komitetów partyj­
nych, przesuwano . kandyda­
tów na członków Partii oraz

przyjmowano nowych towa­
rzyszy. W Zakładach Sodo­
wych wśród nowo przyjętych
są tacy, jak przodownik pra-

korespondenci
i csn^elnicn

^Py^je korespondent A. KORNAS z

zakładów chemicznych w Oświęcimiu —

Okręgowy Zarząd Kin w Krakowie nie przydziela nowych
filmów do kina „Unia" w Dworach? W kinie tym wyświe­
tla się fiimy dopiero pokazane w „Bałtyku", który
znajduje się od „Unii" zaledwie w odległości dwóch km.

~'Ptoe aasz korespondent S, DRABIK —

na dworcu w Tarnowie podróżny z jednej
strony widzi nowe trawniki, kwiaty, piękne dekoracje ~

jednym słowem czystość i porządek. Ale cały urok pry­
ska, kiedy wchodzi do hallu dworcowego. Podróżny mimo
woli kieruje swój wzrok ku górnej części hallu i pozna-
je... znajome siatki pajęczyn, które pamięta sprzed lat, a

które począwszy od 4 m poziomu snują się do samego
pułapu. W każdym kąciku jest ich pełno.

— zapytuje nasz korespondent S. CHA-
ŁJsaCZeg© rańCZYK — autobus PKS-u kursujący na

linii Fablok—Chełmek spóźnia się prawie że codziennie
ok. pół godziny a nawet godzinę, A co gorsza, w dniu
15 X br. w ogóle nie przyszedł 1 robotnicy po długim
czekaniu muslell iść piechotą około 10 km. Nie jest to
taka błaha sprawa. Lekceważenie obowiązków przez PKS
naraża ludzi na kłopoty i niewygody.

cy i racjonalizator tow. Karol

Lidwln, jak brygadzista naj­
lepszej ZMP-owskiej brygady
Bolesław Ba-rtyzel i inni. Na
zebraniu w gromadzie Rzego
cina do Partii przyjęto przo­
dującego chłopa Jana Piecha,
W gromadzie Golonka najak­
tywniejszego z sołtysów po­
wiatu tarnowskiego, Mikołaja
Miłkowskiego i innych. Na
zebraniu partyjnym w kopal­
ni „Sobieski", w miejsce 8

wykluczonych przyjęto do Par­
tii 12 przodujących górników.

Rada i przekonywujące słowo

aktywistów oraz przedstawicie­
li komitetów partyjnych, ułat­
wiały wybór delegatów na

konferencje. Dzięki • temu

wśród Wybranych na konferen­
cję dzielnicy Podgórze jest
13 przodowników pracy i 1 ra­
cjonalizator. Na Węźle Kole­
jowym w Krakowie, wśród

wybranych delegatów- znajdu­
je się znany przodownik pra­
cy i aktywista partyjny tow.

Józef Grabacki. Na ogół, w

większości organizacji partyj­
nych wybór delegatów był
trafny. Delegaci otrzymali słu­
szne nakazy od rzesz partyj­
nych wyborców.

Uczyć się
na popełnionych

błędach
Omówienie wyników do­

tychczasowych przygoto­
wań komitetów partyjnych do

konferencji wyborczych było­
by niepełne, gdybyśmy pomi­
nęli błędy i niedociągnięcia,
jakich się zwłaszcza w pierw­
szym okresie przygotowań do­
puszczono.

Brakiem w pracy . aktywu
komitetów partyjnych było m-

in. to, że na organizacjach ■
przy KZWME, Fabloku im. F. ‘

Dzierżyńskiego, w Hucie Wę­
gierska Górka i na szeregu in­
nych, zamiast — w myśl wska- j
zań Komitetu Wojewódzkiego I
— przeprowadzić rozmowy in-1

dywidualne na grupach partyj- (
nych, przeprowadzano je na J

egzekutywach organizacji od-}
działowych. W większości pod
stawowych organizacji dziel­
nicy Grzegórzki, okresu przy­
gotowawczego nie wykorzysta­
no do ustawienia i zaktywizo­
wania oddziałowych organiza­
cji i grup partyjnych. Komi­
tet Miejski w Zakopanem w

pierwszym okresie formalnie

potraktował sprawę przygoto­
wań do konferencji, nie po­
trafił wytworzyć na zebraniach

partyjnych odpowiedniej at­
mosfery politycznej, nie po­
trafił uaktywnić członków Par­
tii i ujawnić czynników ha­
mujących wysiłki organizacji
partyjnej.

Nie wszędzie Komitety Par­
tyjne zatroszczyły się o odpo­
wiedni skład socjalny delega­
tów. Np. na organizacjach par­
tyjnych KD Grzegórzki wy­
brano tylko 49 robotników.

Wymieniliśmy szereg typo­
wych błędów po to, by komi­
tety partyjne, przygotowują­
ce jeszcze konferencje nie do

puściły do powtórzenia ich na

swoim terenie.

rzutnie zwraca się obecnie do
władz, partyjnych z żądaniem
przydzielenia zadań partyj­
nych. Tak np. 6 członków or­
ganizacji w KZWME zażądało
wpisania ich na kurs szkole­
nia partyjnego. Jednocześnie

występuje zdrowy objaw zwię­
kszenia wymagań członków
Partii wobec komitetów par­
tyjnych. Dowodem tego są
krytyczne głosy towarzyszy na
setkach zebrań Wyborczych 1

konferencjach zakładowych.
Osiągnięte w toku przygo­

towań do konferencji partyj­
nej poważne sukcesy staną się
trwałe, jeżeli komitety par­
tyjne uświadomią tysiącom
członków Partii w mieście i
na wsi, że konferencje zamy-

cent. Wzmocniła się organiza­
cja wojewódzka przez usunię­
cie ze swych sżeregów obcych
elementów osłabiających zdol­
ność mobilizacyjną ogniw par­
tyjnych.

Szeregi partyjne według
niepełnych danych zasiliło —

528 przodujących ludzi spo­
śród robotników, chłopów .1

twórczej inteligencji.
W jednym tylko powiecie

tarnowskim do Partii wstąpiło
w ostatnich tygodniach około
76 chłopów — ci przede wszy­
stkim, którzy wyróżnili się
w mobilizacji wsi do wykona­
nia zobowiązań wobec pań­
stwa. W tymże powiecie zor­
ganizowano 7 nowych wlej kaja dopiero pierwszy etap,

etap polityczno - organizacyj­
nego przygotowania szeregów
partyjnych, a zaczynamy no­
wy etap, etap mobilizacji całej
Partii do dalszego pogłębie­
nia pracy politycznej dla prze­
zwyciężania trudności, dla

zwycięskiej walki o wykona­
nie zadań, postawionych przez
Partię. B. T.

skich kół kandydackich.
Wzrosła świadomość i

tywność członków Partit

dyskusjach na zebraniach

borczych udział brało przecięt­
nie 18 proc, ogółu członków

organizacji wojewódzkiej. Wie
lu towarzyszy, nlewykazują-
cych dotychczas żadnej ak­
tywności politycznej, samo­

ak-
W

wy-
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CAF — fot. Keftdradti

Na zdjęciu: Akademia Sztuk Plastycznych w Warszawie. Pra­
cownia rzeźbiarska prof. Bayera. — Jerzy Machy podczas

modelowania aktu męskiego

*
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Tradycje
festeśmy na dziedzińcu uniwersyteckim.

Stąd rozpoczniemy naszą dzisiejszą wę­
drówkę w przeszłość. Wędrówkę po Warsza­
wie, śladami wielkiej przyjaźni, zadzierzg­
niętej przed dziesiątkami lat...

W czasie powstania listopadowego wcze­
snym rankiem 25 stycznia 1831 r. manifesta­
cja żałobna, składająca się z wielkich tłumów
ludu warszawskiego, studentów, żołnierzy i
oficerów, wniosła do uniwersytetu trumnę, na

której wypisane były imiona i nazwiska stra­
conych przed pięciu laty dekabrystów: Pestla,
Murawicwa Apostola, Bestużewa, Rylejewa i
Machowskiego, żałobna manifestacja przede­
filowała przez sale i audytoria uniwersytetu.
Następnie trumnę otoczoną przez studentów
uniwersytetu wyniesiono na dziedziniec, skąd
manifestacja udała się głównymi ulicami
Warszawy w kierunku cerkwi prawosławnej
pod wezwaniem św. Trójcy na Podwalu. Po
drodze zatrzymywano się dla wysłuchania
przemówień...

Zanim dotrzemy do placu Zamkowego,
gdzie przed Kolumną Zygmunta przemówił
poseł na Sejm, Adam Górowski — zatrzymaj­
my się na chwilę przed mijanym właśnie po­
mnikiem Mickiewicza. Nie było go tu oczy­
wiście wówczas — stanął w 67 lat później.
Na miejscu, gdzie chwieją się dziś wiotkie,
białe brzozy i złocą się blade astry, okalają­
ce wysoki cokół, z którego spogląda na nową
Warszawę dźwignięty z ruin pomnik najwię­
kszego polskiego poety — wznosiły się ka­
mienice, dzieląc Krokowskie Przedmieście na

dwie odnogi. Wielki poeta, przebywając na

emigracji, myślal wiele o „przyjaciołach Mo­
skalach". Wielu bowiem miał przyjaciół
wśród rewolucjonistów rosyjskich. Śmierć
Bestużewa, śmierć Rylejewa, katorga sybir-
ska, na którą zesłano wielu dekabrystów, wy­
warły na Mickiewiczu wstrząsające wrażenie.
Pisze wówczas swój pamiętny wiersz:

— <W wnie wspmnińaofe/ J«, ilekroć
marzę

O mych przyjaciół śmierciach, wygnania,ch,
więzieniach

I o waz mySię: wasze cudzoziemskie twarze
Mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach

Gdzież wy teraz? Szlachetna szyja Rylejewa,
Którąm jak bratnią ściskał, carskimi wyroki
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa;
Klątwa ludmn, co swoje.mordują proroki.

Wielki poeta, walcząc o postęp, uderzając
nienawiścią w możnych i krzywdzicieli, pło­
mienny trybun wolności ludów, czuł, że
wspólna jest z rewolucjonistami rosyjskimi
droga walki przeciwko despotyzmowi — wal­
ki o wolność obu krajów.

Myślała tale cała postępowa część społe
czeństwa polskiego. Dala temu wyraz w wiel­
kiej manifestacji na cześć dekabrystów w

decydującej dla powstania listopadowego
chwili.. Oto wygłoszone na placu Zamkowym
nad symboliczną trumną słowa posła Górow

skiego:
..Niechaj wiedzą Rosjanie, że nie z nimi,

ale z despotyzmem, który i ich gnębi — wal-

czymy".
Gdy manifestacja doszła do cerkwi, oka­

zało się, że pop z tej cerkwi, Nowicki, u-

krył się.

przyjaźni
Nie ma już śladu po cerkiewce na Podwa­

lu. Trudno dziś nawet odnaleźć miejsce,
gdzie stała. Ale stare, potężne mury obronne
— rekonstruowane obecnie z pietyzmem —

pamiętają, jak wąskie ulice staromiejskie
szczelnie zapełniły się ludem Warszawy,
członkami Gwardii Narodowej, postępowymi
naszymi oficerami, członkami Towarzystwa
Patriotycznego, studentami, w których umy­
słach szczere pragnienie demokratycznych
reform kojarzyło się z czynem dekabrystów,
ze świeżymi tradycjami wspólnej walki pol­
skiego 1 rosyjskiego obozu postępowego prze­
ciwko caratowi i reakcji. Manifestacja ku
czci dekabrystów przyspieszyła decyzję Sej­
mu o detronizacji cara Mikołaja...

Zejdźmy teraz ku Wiśle i wzdłuż Wybrze­
ża Kościuszkowskiego, podążmy do Cytadeli.
To także miejsce uświęcone krwią polskich i
rosyjskich rewolucjonistów.

Po zdławieniu powstania listopadowego
— car Mikołaj I, by zemścić się na buntow­
niczym mieście i zabezpieczyć się przed mo­
żliwością ijuchu zbrojnego na przyszłość, ka­
zał zbudować fortecę, tzw. „Cytadelę Alek­
sandryjską" i w czasie swego pobytu w War­
szawie oświadcza jasno 1 wyraźnie, jaka jest
jej rola;

„Kazałem tu zbudować Cytadelę Aleksan­
dryjską i oświadczam wam, że przy naj­
mniejszym zaburzeniu każę miasto zbombar­
dować, zburzę Warszawę i z pewnością nie ja
ją odbuduję".

Forteca zamknęła miasto od północy. W
pobliżu nie wolno było wznosić żadnych zabu­
dowań. Rozrost miasta od tej strony został
na długie lata zahamowany.

Tu, na stokach Cytadeli, traceni byli przez
carskich oprawców polscy i rosyjscy bojow­
nicy o niepodległość i socjalizm.

Po próbie współpracy między dekabrysta­
mi a Towarzystwem Patriotycznym —- idea
sojuszu polskiego i rosyjskiego obozu postę­
pu nie zostaje zarzucona. W okresie powsta­
nia styczniowego kola demokratyczne w pol­
skim obozie powstańczym zawarły w praktyce
sójusz z demokracją rosyjską.

Hercen, wódz rosyjskiej rewolucyjnej de­
mokracji — na zapytanie postępowych ofice­
rów rosyjskich, stacjonujących w Polsce, ja­
ką winni zająć postawę wobec powstania, od­
powiedział:

„Iść pod sąd, iść do kompanii karnej, zo­
stać rozstrzelanym, jak Sliwicki, Arnholdt i
Rostkowski, dać się nadziać na bagnety, jak
głosił wasz dziki kondotier Chrulew, ale nie
podnieść broni przeciwko Polakom, przeciw
ludziom dążącym zupełnie słusznie do swej
niepodległości".

Szereg krzyży na stokach Cytadeli stanowi
świadectwo braterstwa idei i broni Polaków
i Rosjan. Stanowi świadectwo pełnej samoza­
parcia się ofiary na ołtarzu wyzwolenia Pol­
ski. I z czcią najwyższą przystają warszawia­
cy przed szczątkami szubienicy, przed kaszta­
nem, u stóp którego rozstrzeliwano bojowni­
ków „o wolność waszą i naszą".

Oto fragment starych tradycji wspólnej
walki, jaką toczyli światli i postępowi Polacy
i Rosjanie/ Na tym- fragmencie kończymy na­
szą dzisiejszą wędrówkę.

Bgr.

W to&M alfcii wyborczej

Chłopi oczyszczają szeregi ZSCh

swojej klasowej organizacji zawodowej

Nowy etap pracy

partyjnej
Cumując dotychczasowe do-
^świadczenia podkreślić nale

ży, że pierwszy etap przygoto­
wań do konferencji partyjnych
przyniósł poważne ożywienie
w pracy organizacji partyj­
nych naszego województwa.
Podniosła się znacznie dyscy­
plina partyjna, czego wyra­
zem Jest wzrost frekwencji na

zebraniach w stosunku do
września przeciętnie o 20 pro­
cent i zwiększenie Ilości opła­
conych składek do ok. 80 pro*

Odpadki pofabrykacyjne
więcej się nie marnują

(Tyługoletnia pracownica Kra-
J-J kowskioh Zakładów Wyro­
bów Gumowych (dział chirur­
giczny), która przepracowa­
ła 17 lat w „Sempericie" tow.

Jadwiga Kozłowska, niejedno­
krotnie zastanawiała się nad

tym, w jaki sposób wykorzystać
ogromne składy odpadków po-

fabrykacyjnych i produkcji
zabrakowanej, które w taki czy

inny sposób ulegały zniszcze­
niu.

Pewnego dnia Kozłowska spo
strzegła, że gdy rozkroić no

żem zabrakowaną gruszkę gu
mową, można otrzymać z niej...
miseczkę do goleiiia.

W każdej wolnej chwili tow.

Kozłowska myślała i robiła do-

świadczenia nad swym pomy­
słem. Po dokonanych próbach
Kozłowska zgłosiła go do Klu­

bu Techniki i Racjonalizacji.
Dziś z wybrakowanych gru­

szek produkuje się gumowe mi-

chłopów, zostali oni nie tylko
zdemaskowani i wyrzuceni, ale
Ł ostro napiętnowani za to, że
nie wywiązują eiię ze siwych o-

bowiązków wobec państwa —■
sprzedaży zboża, spłaty podat­
ku, pożyczki iltip.

Świadczy to o tym, że

Wzmaga się czujność klaso­
wa chłopów pracujących,
ale wzmaga^elę także walka

klasowa, że wróg 6taWla
coraz zaciętszy opór i wal­
czy coraz to podtstępntej-
szymi środiki^ni.

W powiecie dąbrowsko-tar-
nowskim w gromadzie Nieole-
cza, gdzie grupka kułaków i
ich popleczników wykorzystu­
jąc słabość organizacji partyj­
nej przygotowała swój zarząd
t próbowała przeprowadzić go
na zebraniu wyborczym, wysu­
nęła m. In. na kandydata do

zarządu znaną spekulantkę Na­
talię Mostową, która ani kilo­
grama zboża nile sprzedała pań­
stwu, gospodarstwo celowo za-

nledbuje i wydzierżawia zie­
mię. Ale nie udało silę! Chłopi
byli cz-ujmi. W porę się zorien­
towali i odrzucili kandydaturę
Mostowej demaskując ją 1 Jej
robotę.

których bierze udział zaledwie
znikoma część członków'.

Pierwszym warunkiem powo­
dzenia akcji wyborczej jeść bo­
wiem pełna frekwencja na ze­
braniach. Dlatego, trzeba wy­
korzystać wszelkie dostępne
środki ogłoszeń, a więc publi­
czne ogłaszanie, pisemne i ust­
ne zawiadomienia i zaprosze­
nia na wyznaczony termin wy­
borów wykorzystując przy tym
np. radiowęzły tam, gdtole jest
to możliwe. Pamiętać przy tym
trzeba o wyznaczeniu jedynego
terminu wyborów, bez od,wo­
łań, przeauwań, zmian top. W
ten sposób spowodujemy, -że
nasze zebrania wyborcze będą
się cieszyły pełną frekwencją.

Likwidować podłe
próby wroga

Wtedy, gdy powstawały
pierwsze komórki Związ­

ku, gdy chłopi budowali swą

organizację, . wróg starał się
poprzez swoich ludzi rozbić

organizację od wewnątrz. Wy­
siłki te nie ustawały i póź­
niej. W rezultacie organizacje
samopomocowe są tu 1 ówdzie

„Związek Samopo-mocy Chłopskiej wyrosły z walki o

państwo demokracji ludów ej, o likwidację obszamictwa
i urzeczywistnienie ludowej reformy rolnej, jest organiza­
cją chłopów biednych i średniorolnych, którzy stoją na

gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego i w oparciu o kla­
sę robotniczą zmierzają do poprawy swego bytu, do zwy­
cięstwa sprawiedliwości społecznej i utrwalenia pokoju
na iwiecie".

69 proc.; 11 XI — kobiet 43

proc., młodzieży — nie więk­
szy, niż poprzednio. Ponadto

zespoły sairopomocoiwe miały
się zatrOsiziczyć o gości — chło­
pów ntezonganizowanych w

ZSCh; było ich jednak ctoc-

nych tylko: 4 XI —12,7 proc.
111XI—20proc,wstosun­
ku do ilości członków. Wszy­
stkie te cyifiry wskazują na za-

saidtalaziy fakt: nie zapewniono
dotychczas stuprocentowej frek

wencji na zebraniach wybor­
czych. Nie wynika z tego, że
na każdym zebraniu była tulska

frekwencja; wynika natomiast-

to, że dobrze', starannie przygo­
towane przez aktyw gromadzki
zebranie dało dobre wyniki wd­
rażające się choćby tylko w po
fltacii pełnej frekwencji. Tam

natomiast, gdzie na przygoto­
walnie zebrań nie zwracano

eziczegounej wag?, by x<p0.wa^nje zaśmlecotne przez ku-

laków i spekulantów.
Po wszechstronnej analizie

kadr ałtmopomocowych usunię­
to w naszym województwie z

ZSCh kilkuset pracowni­
ków, którzy okazali się wroga­
mi, spekulantami i kułakami.
Udało -im się ćhwllówo wcis­
nąć do aparatu samopomoco­
wego, gdizfe usiłowali prowa­
dzić srwą wrogą robotę, lecz

pracujące chłopstwo zdemasko­
wało ich l. usunęło z szeregów
ZSCh.

W Kaniinte j.pow. limanow­
ski) prezesem koła ZSCh był
spekulant uprawiający pokąt-
ny handel — Labuz, ten sam,
na którego narzekała ©:ńa wieś,
bo nie uznawał komitetu człon­
kowskiego i sarn -rozdzielaj to­
wary. po kuimptarsiku... Takie­
go prezesa nlie.chclełii mieć dłu­
żej chłopi. Na 'zebraniu wybor­
czym zdemaskowali go i wy-
rauolli!

Przykładów jeeit bardzo du­
żo. Oto nip. w JeziorowCcach i

Domami wicach (pow. olkuski)
kułacy próbowali „wkręcić
się" do władz ZSCh, sle dzięki
czujności 1 bojowej postawie

Są to słowa deklaracji -ide­
owej Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. Znają je
wszyscy zorganizowani w

nim chłopi. Związek jest or­
ganizacją zawodową, która
stoi na straży interesów pracu­
jących chłopów.

Pełne wykonanie stojących
przed Związkiem poważnych
zadań wymaga dużej ak­
tywności 1 intensywnej pracy
dołowych ogniw, a przede
wszystkim kół gromadzkich
Związku i zespołów samopomo­
cowych w gromadach. Od rze­
telnej pracy, od bojowej posta-,
wy, od ofiarnego wysił-kiu ludzi
w tych ogniwach zależą w po­
ważnej mierae wyniki pracy
Związku, realizacja jego
lów.

Wnioski

Reasumując trzeba stwier­
dzić, że wieś coraz, bairdzf.ej

interesuje się siprawą wyborów.
Trzeba tylko umieć podchwy­
cić to zainteresowanie, a przę­
dła wszystkim staranniej przy­
gotować zebrania wyborcze
pamiętając o najważniejszej
sprawie — pełnej frekwencji
wyborców i -możliwie licznym
udziale gości. Przy tym pamię­
tać należy o tym większym u-

dlzlale kobiet i młodzieży. I a

jeszcze , większą siłą łamać
wszelkie próby ataku wroga
klasowego przeciw Związkowi,
dusić w zarodku 1 przygważ-
diżać wszelkie próby wrogiej
roboty.

L. PIEKARZ

ce-

Akcja wyborcza
aktywizuje

ogniwa ZSCh

Ą kej® wyborcza do władz

ZSCh, która rozpoczęła się
28 X br., ma przynieść -dalszą
aktywizację oddolnych ogniw
Związku, przede wszystkim
przez ostrą krytykę i samokry­
tykę n-ie-dlociągnięć na wszyst­
kich odtó-nkaoh pracy. Obecne

wybory mają stać eiię wielką
szkolą wychowania ohlotpów-
eamopomootwoów, mają pod1-
niieść -ich świadomość politycz­
ną, bo to jest podstawą efek­
tywnej realizacj-i celów ZSCh.

Dotychczasowe dośw ladeze
nia akcji wyborczej (odbyły się
Już trzy tory wyborcze do
władiz. kół grom-adizkiioh: 28 X,
4 , XI i 11 XI br.) wy.k-acały,
że nie we wszystkich powia­
tach i gminach star-a-n-nte przy­
gotowano jej -przebieg.

Przede wszystkim zaw-todla
tu 1 ówdzie frekwencja; średni

procent obecnych w stesu-nku
do ilości członków wynosi 4

XI-60proc., 11XI—57.

ifadem naszeg kryftyki

sęczki, a z innych odpadków
pofabrykacyjnych, z odpadków,
węży laboratoryjnych — gumo
we przyrządy do trwałych on­
dulacji, ńa które jest duże za­
potrzebowanie spółdzielni fry­
zjerskich.

Obecnie w Krakowskich Za­
kładach Wyrobów Gumowych
nie marnuje się ani jedna sztu­
ka, zabrukowanej produkcji, a-

ni jeden pofabrykacyjny od-t

pad.
Pomysł tow. Kozłowskiej o

.wykorzystaniu odpadków i bra­
ków produkcyjnych przyniósł
poważne oszczędności, gdyż 1
kg odpadków kosztował 20 gro-1 Również udział kobiet i mło-

szy, podczas gdy obecnie 1 gu­
mowa miseozka kosztuje zł 1.50.

dzieży
’

„ 1 niepełny: 4 XI

kobiet 42 proc., młodzieży —

odwrotny.■ W Rajbrocte (pow. bocheń­
ski) na zebranie wyborcze przy­
byli wszyscy okoliczni chło­
pi wraz z kobietami i mło­
dzieżą. Podobnie, dzięki sta­
rannemu przygotowaniu zebrań
zeszli się wszyscy clhłcpd, bj
dokonać wyboru nowego zarzą­
du -koła w Stróżach i Młyn-
nem (pow. limanowski!) oraz

daiesiiątikach Innych gretnad te­
go powiatu l w wielu groma­
dach powiatu dąbroweko-tar-
nowisktego. A w takich giromai-
diacih, jak w Zbylitowekiej Gó­
rze (piow. tarnowski), gdzie ak­
tyw niewiele zajmował silę
sprawami przedwyborczym i,
(ani raziu nie przyszedł na ze-

brańle przewodniczący koła
ZMP. Boryoziko i1 inni), na ze­
branie wyborcze przybyło za­
ledwie kilku chłopów. Również

w szeregu gromad powiatów
'

chrzanowskiego i miechowskie­
go nie przygotowano należycie
zebrań wybcrczyah, co wpłynę­
ło na nikłą frekwencję sięga­
jącą nie wyżej., niż 40 .proc.

Oczywiście, że nie może być
mowy o realnej aktywizacji ta­
kich kół ani zespołów samo­
pomocowych w zebraniach, w

Dział Listów i Korespondencji „Gazety Krakowskiej" otrzy
muje coraz liczniejsze odpowiedzi urzędów, i instytucji
potwierdzające słuszność krytyki czytelników i korespon­

dentów. I tak

BĘDZIE REGULARNA
DOSTAWA PRĄDU

Na skutek krytycznej notat­
ki z dnia 5 XI br. korespon­
dentki ob. J. KOSMOWSKIEJ
Z Nowej Huty w sprawie bra­
ku światła elektrycznego w o-

siedlu A—-O, Zjednoczenie E-

nergetyczne Okręgu Krakows­
kiego wyjaśnia, iż osiedla No­
wej Huty zasilane są w prąd
z prowizorycznej sieci niskiego
napięcia, służącej do celów bu­
dowy. W związku z tym mają
miejsce częste przerwy w do­
starczaniu prądu dla budyn­
ków mieszkalnych. Jednakże
budowa urządzeń elektrycznych
w osiedlu A—0 jest już na u-

kończeniu i z chwilą ich prze­
jęcia zapewniona zostanie cią­
gła dostawa energii elektrycz­
nej w ramach możliwości eks­
ploatacyjnej.

Dzial 1

muje

OŚRODEK LECZNICZY
OTRZYMA POMIESZCZENIE

Słuszna również była notat­
katow.Z.C.zNowejHutyz
dnia 27 IX br. pt.: „Usunąć
niedociągnięcia hamujące pra-

cę Ośrodka Leczniczego w Kom
binacie". Prezydium WRN i

Prezydium MRN w Krakowie

przysłały do nas zawiadomie­
nia, iż nowe pomieszczenie dla
Ośrodka Leczniczego jest już.
zaplanowane i do końca br. zo­
stanie odpowiednio przygotowa
ne i oddane do użytku.

SŁUŻBOWA NAGANA

IV odpowiedzi na naszą no­
tatkę z dnia X br. pt. „Uf,
jak gorąco", Ekspozytura Oso­
bowa PKS w Krakowie zawia­
domiła nas, iż każdy autobus

jak również przyczepka muszą

być zaopatrzone w korbki do

otwierania okien, za co 'odpo­
wiedzialni są konduktorka i

dyspozytor ruchu. W wyniku
przeprowadzonego dochodzenia
w sprawie wypadku z dn. 21 ub.
m. Ekspozytura stwierdziła wi­
nę tak konduktorki jak i dys­
pozytora, którzy otrzymali na­
ganę z zagrożeniem wydalenia
z pracy w wypadku powtórze­
nia się podobnej sprawy.
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Racjonalizatorzy 3 kuduMtkifyfitkMtn&Mi
Przemysłu Ludowego i Artystycznego
Szereg racjonalizatorów

CPLiA powiększył się o 4 no­
we nazwiska. Zgłoszone w cią­
gu ostatniego miesiąca pomy­
sły racjonalizatorekle przyczy­
nią się wydatnie do podniesie­
nia, sprawności- produkcyjnej
własnych i spółdzielczych za­
kładów Centrali i dadzą osz­
czędności przekraczające 100

tysięcy zł w stosunku rocznym.
I tak Marian Bujas, ślusarz

warsztatów metalowych Spół­
dzielni Przemysłu Ludowego i

Artystycznego w Świątnikach
Górnych k/Krakowa skonstru­
ował wykrojnijk do kapeli do
torebek damskich. Pomimo

głębokiego tłoczenia, narzę­
dzie nie posiada żadnych sprę­
żyn i wykonuje 7 operacji za

jednym uderzeniem wyrzuca­
jąc gotowe oczko. Dotychczas
wykonywana kapsla wymagała
7 czynności. Wykrojnik jest
małych rozmiarów, skutkiem

czego daje diużą oszczędność
stali narzędziowej, przy czym
działa precyzyjnie 1 przyspie­
sza 7-krctnie produkcję.

Mieczysław Bujas, brat Ma­
rtena, również ślusarz Spół­
dzielni świątnickiej opracował
automat do masowej produkcji

spinaczy. Zdolność wytwórcza
wynosi 2400 sztuk na- godzinę.
Praktyczne zastosowanie auto­
matu, który wykazał sprawne
1 dokładne funkcjonowanie,
przyczyni się do nasycenia
rynku spinaczami, -których
brak dawał się dotkliwie we

znaki.

Mieczysław Bujas, ślusarz Spół
dzielni PL i A w Świątnikach

Wytwórni Galanterii Drzewnej
CPLiA w. Zakopanem wymy­
ślił i wykonał urządzenie do
obrabiania ostrzy noży drew­
nianych do rozcinania papieru.
Głowica z drewna twardego,
do którego przymocowane są
noże zabezpieczone przed wy­
padnięciem systemu pier­
ścieni metalowych, okazała się
przyrządem nieskomplikowa­
nym i nadzwyczaj praktycz-

Wytwóminym. Oddaje ona

duże usługi, gdyż zastępuje
dotychczasową uciążliwą pracę
szlifierek przy zdzieraniu
warstw drzewa, oszczędza zu­
życie prądu i skraca normę
czasową z 20 minut do 7.

Wszystkie wymienione po­
mysły racjonalizatorskie zy­
skały dodatnią ocenę Komisji
Usprawnień Pracowniczych
przy CPLiA i zostały zakwali­
fikowane do produkcji 1 nagro­
dzone.

Oszczędność uzyskana dzię­
ki tym pomysłom przyniesie
kwotę z górą 100.000 zł w

6tósunku rocznym.

Li siopad

Sobota

godz, 19

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słowackiego —

godz. 19 — „Eugenia Grandet".

Stary Teatr (duża 6ala) gc.dz. 19 —

„Niespokojna 6tarość", (mała sala) —

godz. 19.15: — ,,W Blędomierzu”.
Teatr Młodego Widza —

3.Doktór Kalużny”.
Teatr Groteska — godz.

„Baśń o pięcju braciach".
Teatr Zw. Zaw. „Studio",

2 godz. 19. Sztuka muzyczna z życia
Cyganów: „Nowe żyoie".

Teatr Kolejarza — gedz. 19 „Wnu­
czka Maiszeńka11.

KINA

15i17

Skarbowa

Wolność: „Zasadzka1* jedz. 16, 18,
20.

Uciecha: „Błękitne miecze** —

godz. 15.45, 18, 20.15.

Apollo: „Daleko od Mos­
kwy" — godz. 15.45, 18,
20.15.

Wanda: „Upadek Berll-
' na" I seria — godz. 16, 18,

20.
Sztuka: „Muzyka i mi­

łość"— godz. 16.15, 18.15,
20.15.

Młoda Gwardia: „Zło­
te jezioro" — godz.
15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Warszawska premiera'*
— godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Stiepan Razin'*
_ godz.

19.
Nowa Huta: „S/S Orzeł zaginął" —

godz. 16.30, 18.30, 20.30.
Kino Dworcowe „Rywale" od 16 do

24.

Automat M. Bujasa do

Wiktor Chrapała, drukarz-

brygadizista Wytwórni Opako­
wań i Druków Artystycznych
Spółdzielni „Imago-Artis" w

Krakowie skonstruował noże
do maszyn papierniczych zastę­
pując cenną i trudną do naby­
cia stal narzędziową ścinkami

b’achy żelaznej z puszakf No­
że pomysłu Chrapały zostały
już zastosowane przy produk­
cji opakowań artystycznych 1

okazały się wytrzymałe na róż­
ne grubości papieru.

Stanisław Tylka, stolarz

wyrobu spinaczy
Liczba racjonalizatorów

Ekspozytury
CPLiA w roku 1951 wzrosła
do 10-ciu.

Z

Krakowskiej

Uwaga, Krowodrza!
Kcmiitet Dzielnicowy PZPR Krowo­

drza zawiadamia, że dnia 24 1 25 li­
stopada br. odbędzie się w świetlicy
ZZ Kolejarzy przy ul. Filipa 6

KONFERENCJA WYBORCZA

WŁADZ DZIELNICOWYCH.

Początek konferencji dnia 24

godzinie 14, dnia 25 listopada
dżinie 9 wznowienie obrad.

ni p.

DO

bmo

o go-

Przedwyborcze zebranie ZMP
w „Sempericie

W świetlicy Krakowskich Zakładów

Przemysłu Gumowego „Semperit" od­
było się przedwyborcze zsbranle or­
ganizacji ZMP.

PGGOTOWIE RATUNKOWE
Rady

Siemi-
211-12

Wydziału Zdrowia Wojew.
Narodowej w Krakowie, ul.

radzkiego 1. Telefony 222-22 i
udziela:

A) przez c i dobę pomocy:
1) we wszystkich nagłych wypad­

kach i

2)w
B)w
1)w
2)w
Ambulatorium

Jest całą dobę.

nagłych zachorzeniachj
przypadkach położniczych,
godzinach od 20 do 0:
zachorzeriiach dziecięcych,
udzielaniu zastrzyków.

Pogotowia czynne

Uwaga, delegaci
na konferencję

dzielnicową PZPR

Podgórze
I^cnferencja odbędzie się w dniiu 24

listopada o godz. 14 w 6ali KD Ry­
nek Podgórski 1.

Obecność wszystkich delegatów o-

bowiązkował

Mijało ono nie tylko przygotować
miejscowe koło do zebrania wybor­
czego, ale także pokazać licznie zgro­
madzonym przedstawicielom kół pTzy
innych zakładach pracy, wzór dobre­
go zebrania przedwyborczego. Po od­
czytaniu listu Zarządu Głównego do

kolegów ZMP-owców wywiązała tię
gorąca dytkusja. Zarząd kcła przy

,,Sempericie'' przeprowadził następnie
samokrytyczną ocenę swojej pracy, co

pomoże w przyszłości nowemu zarzą­
dowi w jego działalności. Dyskusję
podsumował tow. Bruzda, wskazując
na wielkie możliwości osiągnięcia do­
brych wyników w dalszej pracy orga­
nizacyjnej.

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22, Mi-

kołajska ,4, Mogilska 16, Zwierzyniec­
ka 7, Kazimierza Wielkiego 75, Boha­
terów Stalingradu 77, 29 Listopada 17.

Aktualne problemy sojuszu
robotniczo-chłopskiego

Odczyt na ten temat wygło-
leiktor jjomitetu Centralne;sl

go PZPR w poniedziałek, 26 obowiązkowa. .

listopada br. o godz. 16 w sa-

li MRN, plac WW Świętych.
Obscność aktywu miejskiego

pcznajenty Związelt Radziecki

Turkmeńska Socjalistyczna
Republika Radziecka rozciąga
się na południowych krańcach

Związku Radzieckiego w Srod
kowej Azji, między Morzem

Kaspijskim a rzeką Arnu Da­
ria. Poważną część jej obszaru

zajmuje piaszczysta pustynia
Kara Kum. Turkmenia należa­
ła za caratu do ogromnie za­
niedbanych kresów ówczesnej
Rosji. Podstawę jej gospodar­
ki- stanowiło prymitywne rol­
nictwo i słabo rozwinięte prze
twórstwo surowców rolnych.
Na kraju ciężyło jarzmo cha­
nów, bejów i obszarników, któ

rzy skupili w swych rękach o

gromną większość ziemi, źró
deł i urządzeń nawadniających
bez których rozwój rolnictwo
Turkmenii
ślenia.

Dopiero
umożliwiła
ekiemu ujęcie swych losów we

własne ręce. Turkmeńska SRR

jest dziś republiką o mocnym
przemyśle 1 socjalistycznym
rolnictwie rozporządzającym
najnowszymi zdobyczami nau­
ki i techniki. Wiele wysiłku
włożyli ludzie radzieccy.w zba
danie naturalnych bogactw
kraju. Dzięki temu oddane zo­
stały do eksploatacji bogate
złoża ropy naftowej w okoli­
cach Krasnowodska, pokłady
węgla, gazu ziemnego, saletry,
sulfatów, soli mineralnej, oło­
wiu 1 in.

W dziedzinie lekkiego prze­
mysłu największego znaczenia
nabrał przemysł włókienniczy,

jest -nie do pomy

władza radziecka
narodowi turkmeń-

Skrzypce są słusznie uważa­
ne za instrument muzyczny nie

tylko o największych możliwo­
ściach technicznych, ale i o naj
piękniejszej barwie tonu. Gdy
zaś skrzypce i to skrzypce Stra
diuariusa znajdą się w rękach
tak świetnego artysty, jak Le-
odin Kogan, gra jego wywołu­
je burzę oklasków publiczności
będących wyrazem niekłama­
nego zachwytu.

Kogan jest wychowankiem
Komsomołu, aspirantem Kon­
serwatorium Moskiewskiego.
W bieżącym roku pisze pracę
aspirancką na temat twórczo­
ści Henryka Wieniawskiego,
świetnego skrzypka i kompozy­
tora polskiego XIX. stulecia.

Kogan mimo młodego wieku

(liczy 27 lat) jest laureatem
kilku wielkich konkursów w

kraju i za granicą. Dysponuje
on świetną techniką i głębokim
tonem. Kompozycja, którą- wy­
konywał, a to koncert skrzyp
cowy Chaczaturiana jest dzie­
łem o nadzwyczajnej piękności.
Kompozytor zamknął w nim to

wszystko, co jest treścią radzie
ckiej szkoły: potęgę wyrazu
oddaną narodowym językiem
muzycznym. Chaczaturian opie
ra się na ludowych motywach
armeńskich, zadziwia piękną
melodyką o szerokich liniach.
Technika kompozytorska Cha­
czaturiana jest najwyższej ja­
kości, ale nie polega,na szuka­
niu tanich efektów czy też za­
skakujących zestawień. Utwór

zachwyca wszystkich, jest zro­
zumiały dla każdego.

W drugiej części programu
orkiestra wykonała suitę z ba­
letu Prokofiewa „Romeo i Ju-

lia“. Jest to kompozycja pro­
gramowa w dobrym tego sło­
wa znaczeniu. Poszczególne czę
ści suity oddają środkami mu­
zycznymi bez naturalistycz-
nych zwrotów to, co Szekspir
wyraził w swym niezapomnia­
nym dramacie.

Na wstępie piykonana zosta­
ła Uwertura współczesnej kom
pozytorki polskiej, Grażyny
Bacewiczówny.

LEONID KOGAN

Orkiestra Filharmonii pod dy­
rekcją Józefa Wiłkomirskiego
grała bez zarzutu.

W związku z wyjazdem Le­
onida Kogana, w sobotę, za­
miast koncertu skrzypcowego
Chaczaturiana, zostanie wyko­
nany koncert fortepianowy

f-moll Chopina; solistą będzie
Stanisław Szpinalski.

Program przyszłego tygodnia
przewiduje Karłowicza „Epi­
zod na maskaradzie" i Rudziń­
skiego montaż z opery „Janko
muzykant". Wykonawcami bę­
dą soliści i chór Filharmonii

pod dyrekcją Adama Kopyciń-
skiego. “p.

Praca Ośrodka Szkolenia

Partyjnego PZPR
26 listopada godz. 17: Se­

minarium wykładowców II sto­
pnia, KD Podgórze 1 Krowo-
diraa. Temat: „O Partii'‘ 1 „Za­
dania, jakie stoją przed Partią
na obecnym etapie".

27 listopada god®. 9: Semi­
narium Koła Prelegentów przy
KM Kraików, kiler, grup agita­
torów ii kiler, ekip 4 łączności
miasta ze wsią.

29 listopada godz. 9.30: Se­
minarium wykładowców Szkół

Wieczorowych KP i KM temat:

„Życiorys Stalina", roztte.

VIII i IX.

Obecność obowiązkowa..
Seminarium 4 fcier. grup se­

minaryjnych dla wykładowców
IIstopniaKPiKMzdnia26
listopada 1951 zosiaje odwoła­

ne, /termin następnego semi­
narium zostanie podany w

„Gazecie
'

Krakowskiej" w

przyszłą ecibotę, I-go grudnia
1951 roku.

KOMUNIKAT MRN

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej — Wydział Handlu
zwraca uwagę, że wiele ad­
ministracji realności, które w

okresie letnim zdążyły zaopa­
trzyć się całkowicie lub czę­
ściowo w koks, nie nadesłało
do Centrali Zbytu Węgla, ul.
Gen. Świerczewskiego Nr 1

kwestionariuszy opalowych na

rok 1951/52.
Odbiorcy ci, którzy nie wy­

pełnią kwestionariuszy — jako
nieprzewidziani w planie —

nie będą mieli możności zaku­
pu koksu.

SPORT

Koszykarze krakowscy
walczą na szczeblu wojewódzkim

W wyniku rozegranych eli­
minacji na szczeblu miejskim
oraz rozgrywek w powiatach
najlepsze zespoły koszykarzy i

koszyikairek zakwalifikowały
się do mistrzostw na szczeblu

wojewódzkim, które rozpaczną
się w nadchodzącą sobotę i

niedzielę. *

W rozgrywkach na szczeblu

wojewódzkim bierze udział 8

drużyn męskich z Krakowa o-

raz dziesięciu reprezentantów
powiatowych. Są to: Gwardia
I b, Spójnia Kr., Ogniwo Krze

szowice, Górnik Brzeszcze, Ko

lejarz Wadowice, Spójnia No­
wy Sącz, Kolejarz Kraków,

Radziecka Turkmenia
a w przemyśle spożywczym —

mięsny i rybny. O rozmiarach

gospodarczego rozwoju świad­
czyć może cyfra 76 proc, ozna

czająca wzrost przemysłowej
produkcji w reku 1950 w po­
równaniu z rokiem 1940.

W latach władzy radziec­
kiej zwiększyła się powierzch­
nia upraw o 100 proc., — w

tym bawełny, tej najcenniej­
szej rośliny przemysłowej
Turkmenii, w rozmiarach do
145 tys. ha. Dla gospodarki

Racj onalizafor=grafik
w służbie produkcji

Taką dewizę przyjęli ra--

cjonalizatorzy Krakowskiej
Drukami Prasowej zrzesze­
ni w Klubie Techniką i Ra­
cjonalizacji.

Dewiza ta nie jest goło­
słownym hasłem, lecz sto­
sowana w praktyce, toteż

racjonalizatorzy Krak. Dru­
karni Prasowej stanowią
silny aktyw techniczny za­
kładu podbudowany spraw­
nym Zarządem Klubu T.
i R. z dyrektorem technicz­
nym ob. Bolesławem ŻUR­
KIEM, jako przewodniczą­
cym Klubu na czele.

" Dla poparcia powyż­
szych słów opiszę zaledwie
kilka charakterystycznych
momentów, w których ra­
cjonalizatorzy uratowali

ciągłość produkcji.
‘A przecież przerwa w

produkcji w Krak. Drukar­
ni Prasowej, to nie tylko o-

regulują napływ matryc 11-

notypowych do wierszow­
ników — skonstruował
gwiazdki_z odpadków skó­
ry-
ob. Strózika okazały
więcej wytrzymałe od

ryginalnych 1 mniej
nięczyszczają maszynę,
nieważ zęby gwiazdek
są tak kruche jak
gwiazdkach z masy papiero­
wej.

Ob. Stanisław MIERO-
SZEWSKI — kier, warszta­
tów elektromontażowych —

również chroni llnotypy od
postojów.

Otóż lampy (kolby próż­
niowe) przy regulatorach
temperatur w kotłach lino-
typowych zaczęły się zuży­
wać. Lampy te są pocho­
dzenia zagranicznego i już
minął z górą rok, a mimo

Gwiazdki wyrobu
się

o-

za-

PO
nie

przy

1-

*

Rys.

zakładu

3) i przy-

paskl przy
do składa­

Z miasta Nukus (Autonomiczna Republika Karakałpakska)
wyruszyła w pustynię Kara-Kum w kierunku Krasnowodzka
trasą przyszłego Głównego Kanału* Turkmeńskiego ekspedy­
cja naukowo-badawcza pod kierunkiem laureata Nagrody Sta­
linowskiej, prof. S. Tołstowa. Na zdjęciu: uczestnik ekspedy­
cji, inż. arch. M. Orłów dokonuje zdjęć filmowych w pustym

rolnej kraju charakterystyczna c',zaJu warzyw,

jest również uprawa winogron
ó szczególnie dużej zawartości
cukru gronowego oraz jedwab
ńictwo dające 1/10 globalnej
produkcji Związku Radziec­
kiego.-

Dalsze i to gigantyczne per­
spektywy rozwoju stają przed
Turkmeńeką SRR w związku

Różnorodnie warunki natu­
ralne Turkmeńskiej SRR wpły
wają oczywiście na kształtowa
nie się rolnictwa, w którym
zależnie od terenowych właś­
ciwości, a więc położenia nad

poziomem morza i zasobów wo

dy, przeważa upraw pszenicy,
bawełny czy wrąszcie hodowla

zwierząt.

z zaplanowaną na Jej teryto­
rium budową Wielkiego Kana­
łu Turkmeńskiego. Będzie to

jedna z wielkich budowli ko

mun(zmu. l.lOO-kilometrowy
kanał przetnle pieski pustyni
Kara Kum I stanie się podsta­
wą dla szeroko rozwiniętego
systemu irygacyjnego, a także

ważną arterią komunikacyjną,
dzięki której środkowoazjaty-
ckie republiki uzyskają jesz­
cze dogodniejsze połączenie
■2stolicą ZSRR — Moskwą.

Kanał Turkmeńeki, który w

wym biegu wykorzysta daw-
le, wyschnięte łożysko. rzeki
\mu Darie, skieruje jej wody
o Morza Kaspijskiego dostar­
czając jednocześnie taniej e-

argii elektrycznej. Giganty­
czna ta inwestycja wpłynie na

mianę klimatu. Suche, pus-
ynne obszary Kara Kum uję-
:e siecią urządzeń irygacyj­
nych na obszarze 8 milionów
ha przekształcą się w urodzaj­
ne pola, na których
uprawa najlepszej
wo, długowłókniistej
rozszerzy się baza
stworzone zostaną dogodne wa

runki dla uprawy różnego ro-

Włókniarz Andrychów, Gór­
nik Wieliczka, Budowlani No­
wa Huta, Budowlani Kr., Unia
Krowodrza, Stal Chrzanów, Ko

lejarz Nowy Sącz, Włókniarz
Kr., Górnik Bochnia oraz AZS
i OWKS. Drużyny męskie zo­
stały podzielone do rozgrywek
na 3 grupy.

Z drużyn koszykarek wal­
czyć będą w rozgrywkach: li­
nia Krowodrza, Ogniwo Kr.,
OWKS oraz Ogniwo Tarnów i
Górnik Wieliczka. Zespół kra­
kowskiej Gwardii uczestniczą­
cy również w mistrzostwach
wobec osłabienia tej drużyny
ze względu na wyjazd Mamiń-

skiej i Kowalówki na obóz

przygotowawczy reprezentacji
Polski w Warszawie, blorąc
pod uwagę reprezentowany
przez „gwardzlstki" poziom
postanowiono przesunąć auto­
matycznie do puli finałowej
rozgrywek szczebla wojewódz­
kiego.

Pierwsze spotkania koszy­
karzy i koszykarek rozegrane
zostaną w sobotę o godz. 17 1

wniedzielęogodz.9115w
sali WKKF, przy ul. Manifes­
tu Lipcowego.

Gazeta
Kraków sKa

zakwitnie

gatunko-
bawełny,
paszowa,

Wielkie budowle komuniz­
mu otwierają przed radziec­
kimi ludźmi nowe, nieznane

nigdzie na świecie perspekty­
wy'rozkwitu. Szeroko korzy­
stać z nich będzie także naród
turkmeński rozwijając Jeszcze

intensywniej swą rodzimą go­
spodarkę i narodową kulturę.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie

redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół­
dzielnia Wydawnicza „PRASA",
Wiślna 2, III p. Tel.: SEKRETA­
RIAT — 556-53; NACZELNY RE­
DAKTOR 509-85; ZASTĘPCA NACŁ
RED. 536-23; SEKR. 0DP0W. RE­
DAKCJI 215-63; DZIAŁ KULTURAL­
NY i ECHO TYGODNIA — 559-00;
DZIAŁ PARTYJNY 598-12; DZIAŁ
ROLNY 203-67; DZIAŁ GOSPODAR­
CZY 246-87; DZIAŁ LISTÓW I KO­
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Prenumeratę przyjmują wszystkie
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IV 666 „Gazeta Krakowska*1) . -oraz

placówki pocztowe i listonosze.
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46, I. p. — tel. 221-83 . Za działy
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Krakowska Drukarnia Prasowa

Przedsiębiorstwo Państwowe —

Kraków, ulica Wielopole 1.

M—2—20840

,\

późnienie wydrukowania
książek, miesięczników na­
ukowych itp.. ale przede
wszystkim pozbawienie czy­
telników codziennych pism
jak: „Gazeta Krakowska" i
„Dziennik Polski".

Oto kilka usprawnień,
które zapobiegły przerwom
w produkcji.

Przez kilka miesięcy od­
czuwano w zakładzie brak

sprężynek (piórek) do ela-
boratorów w maszynach 11-

Rys. 2.

te

po
notypowych. Sprężynki
wskutek ślizgania się
nich matryc przecierają się
i w miejscu przetarcia pę­
kają. Konserwator maszyn
linotypowych ob. Franci­
szek Strózik wydał z ma­
gazynu ostatnie sprężynki.
Wspomniane sprężynki nie
są wyrabiane u nas, lecz
za granicą, dlatego widocz­
nie mimo dokonanego za­
mówienia przez dyrekcję
zakładu długi czas nie nad­
chodziły. Przez brak sprę­
żynek zawisło nad działem

maszyn linotypowych wid­
mo unieruchomienia ma­
szyn. Sytuację ratuje ob.
Strózik. Rekonstruuje zła­
mane sprężynki (rys. 1) w

ton sposób, że sprężynki, od

których odłamały 61ę górne
blaszki — prostuje 1 tuż

prawie przy samym brzegu
złamania wybija otwór.

Następnie przygotowuje
słupki ze stali, które mają
formę pierwotnych wygięć
sprężynek. Słupki są wycię­
te wraz z kołeczkami słu­
żącymi za nlty. Słupki te,
które zastępują odłamane

górne części sprężynek, ni­
tuje z dolnymi częściami.
W ten sposób zrekonstruo­
wane sprężynki nie tylko
praktycznie zdały egzamin,
ale ich czas użytkowania
jest dwukrotnie dłuższy od

oryginalnych.
Tenże sam racjonaliza­

tor na skutek braku gwiaz­
dek z masy papierowej, wy­
rabianych za granicą, które

zamówień dyrekcja
nie może ich otrzymać.

Ob. Mieroszewskl przera­
bia te regulatory w prosty
sposób (ryś. 2). Zastępuje
on styki, które przy orygi­
nalnych regulatorach są
wbudowane w kolbach, sty­
kami silniejszymi, używa­
jąc do tego materiału z

przekaźników samochodo­
wych oraz zastąpił przewód
(kabel) prowadzący prąd
nlskowatowy — przewo­
dem drobnożyłowym wy­
trzymującym obciążenie ■6
Amp.

Ob. Wiktor PAWLIKÓW
SKI też rozwiązał trudny
problem produkcyjny.

W kwietniu zmontowano

nową maszynę rotacyjną.
Jak długo drukowano na

niej cztero-stronicową „Ga­
zetę Krakowską", nie by­
ło żadnych zastrzeżeń.
Jednakże oprócz „Gaze­
ty Krakowskiej" raz w

tygodniu wychodzi tzw.
Echo Tygodnia — dwustro-
nlcowe. Okazało się, że
przy druku i cięciu z roli
na dwie kolumny obok sie­
bie (co nie jest rzeczą nową),
na tej maszynie jedna kart­
ka (pas) przy przejściu mię­
dzy gumami a cylindrem z

nożami do cięcia — dosta­
wała fałdu, a druga kartka
spodnia przechodziła nor­
malnie. Fałd ten stale na­
rastał i przez to, że kartka
z fałdem pozostawała w ty­
le, cięcie z marginesu prze­
suwało się aż na druk.

Taka
liwa.

praca była niemoż-
Aby wydrukować

preszpanu (rys
kręcił po dwa

każdym nożu

nla. Paski te w czasie o-

brotu cylindra biją w taśmę
przesuwającego się papie­
ru, naprężają papier i po­
pychają go do noża, nie do

puszczając do robienia Sie
fałdu.

Takich usprawnień w

rzeczy samej drobnych, o

dużym znaczeniu z dziedzi­
ny pracy racjonalizatorów
Krak. Drukami Prasowej
— mógłbym mnożyć bar­
dzo wiele.

Praca racjonalizatorów
członków Klubu T. i R. w

Krak. Druk. Prasowej nie

ogranicza się tylko do zgła­
szania wniosków i wpro­
wadzania swych pomysłów
racjonalizatorskich — lecz
ma szerszy zasięg działa­
nia.

Otóż Klub T. 1 R. Krakl
Drukami Prasowej rzucił

inicjatywę, aby załoga przy­
stąpiła do rozpisanego
przez CRZZ konkursu na

osiągnięcia najlepszych wy­
ników, dzięki wprowadze­
niu 1 stosowaniu metody
inż. Kowalowa.

Inicjatywa Klubu T. 1 R.

przybrała formę konkretną
przez podjęcie odpowie­
dniej uchwały — przez za­
łogę w ramach zobowiązań
dla uczczenia 34 Rocznicy
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Klub T. i R.

przystąpił do rozpracowa­
nia tej metody w poszcze­
gólnych działach. Nie po­
wiem, aby te rozpracowania
były idealne i mogły sta­
nowić wzorzec dla innych
pokrewnych zakładów, bo

mają one dużo braków
i często odbiegają od wła­
ściwych zasad jakimi po­
sługiwał 6ię w swej meto­
dzie inż. Kowalow — to

jednak przyniosły dla za­
kładu wielkie korzyści.

Praca przy opracowy­
waniu metody toż. Kowa­
lowa wprowadziła do do­
tychczasowego systemu pra
cy szereg dodatnich zmian.

Jedną zmianą dużej wa­
gi Jest to, że umniejszono
lub wyeliminowano czas

zużytkowany na niektóre

prace nieproduktywne —

na korzyść czasu dla prac
ściśle produktywnych. I
tak: w maszynach rotacyj­
nych uzyskano dla prac
ściśle produkcyjnych 164

maszynogodzin miesięcznie,
w maszynach płaskich 352

maszynogodz. miesięcznie,
w lntrollgatorni 1.637 rob.

godz. mieś., a zecemi ręcz­
nej 48 rob. godz. mieś.

Drugą ciekawą zmianą,
która wynikła w trakcie
rozważania sposobów stoso­
wania metody inż. Kowalo­
wa — było rozplanowanie
gruntownych zmian w do­
tychczasowym rozmieszcze­
niu urządzeń introligatomi,
w zecerni maszynowej i w

zecemi ręcznej, które przy­
niosły duże zmniejszenie
wewnętrznych transportów
półfabrykatów.

Wreszcie trzecią zmianą
godną zanotowania jest
przejście trawlaczy w dzia­
le chemigrafli na system
pracy potokowej (taśmowej)
przy produkcji klisz siat­
kowych. Przy pracy poto­
kowej mogą trawiacze ze­
społowo wyrabiać 200 pro­
cent normy. Daje to mo­
żność zwiększenia produk­
cji w dziale chemigrafii o

Ryj. mantat-OHy

Rys. 3.

poe/g.
yG.c.&

wielki nakład „Echa Tygo­
dnia" — wskutek powyż­
szego mankamentu trzeba
było drukować na dwie
zmiany. Drukowanie poło­
wą roli było bardzo uciąż­
liwe, a specjalnie przy wy­
rzutni ze względu na lek­
kość pojedynczego egzem­
plarza, pomijając samo to,
że drukowanie na dwie
zmiany zwiększało bardzo
koszt.

Problem ten rozwiązał
ob. Pawlikowski w ten spo­
sób, że wykroił paski z

45 jednostek miesięcznie
wlecej.

Zarząd Klubu T. 1 R. jak
i poszczególni racjonaliza­
torzy utrzymują stały kon­
takt z Gabinetem Technicz­
nym i Komitetem Współ­
pracy Naukowców z Robot­
nikami przy Akademii Gór­
niczo-Hutniczej i trzeba
podkreślić, że dzięki tema
kontaktowi ruch racjonali­
zatorski Krak. Drukarni
Prasowej z dnia na dzień
wprowadza coraz lepsze me­
tody pracy. L. R.
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